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Smieszny i niedorzeczną pogłuskę puścił 
wiedeński dzienniczek Houtrablatt, a głód von- 
saoyjnych wiadomości jast tak wielki, Że inne 
dzienniki bez zastunowienia wzięły ją za do: 
niesienie godre uwagi, nawet z} poważna. Oso, 
według Zutrablattu, axsyksiążę Fraaciczek Fet- 
dQynand, demniemsty następca austryackiego 
ironu, ma sią ożesić z córką cara Ksenię. Już 
nie mówiąc o politycznym nonsensie takiego 
pomysłu, który na trun austryacki wprowadza 
Roman*wównę, dość zajrzeć do statu:ów d' mo- 
wych Habsburgów i Romanowów, sby się prze- 
konać o niedorreozności taj „poważnej“ pogłn- 
ski. Cesarzowa eusrryacka miat bzć tylko ku- 
toliczką ; od tej reguły sie nia wyjątków i kyć 
nie może vcd żadoym zgoła warunkiem. Z dru- 
gioj zaś strony statnż domu Romanowów pr- 
sianawia, Że edan, człovek tego domu nie mo- 
że zmienić wyznania. Jakoż wszystkie wielkia 
księżniczzi, wychodzące jakby z reguły, a wła- 
ściwie z koniecaności za nieprawotlswnych, 
rgdy nie cpuściły swej wschodniej cerkwi, 
Nie mogłaby tego uczynić i wielka księżniczka 
Ksenia, bo nietylko prawo nie pozwala jej na 
to, nietylko jej ojciec, oddany prawosławiu jak 
żaden car, nio zgodzi się na konwersyę córki, 
ale jeszcze całe prewosławie byłoby zachwiana 
w swej miewzruszonej dotąd zasa”zie, a każdy 
rozumie, cvby to znaczyło dla rosyjskiej poli- 
tyki. Zmiem każdy człowiek, obznajcmiony 
z prewami dynas'ycznemi, ze względami, któ- 
re muszą byó szenowane przez patujących i 
z celemi mccarstw, musi wiadomeść Houtrablattu 
odrszu rzucić do kosza. 


Piorunuje Bismarz w swych Hamb. Nach- 


że „dobrze rządzone królestwo pruskie musi | 
psuć swe wzorowe stosunki dlatego jedynie, iż | 


Bismar 
przewiduje, zawczasu złacze, jak Maryusz na 
ruinach Kartaginy. 

‘Lecz złą wybrał chwilę na odegranie tej 
dramatycznej roli: popisuje się przed pustym 
amfitegtrem, bo Niemcom teraz co innego w 
głowie. Zajmują ich dwie sprawy: najpierw 
zatarg rządu wirtemberzkiego z rządem cesar- 
skim, a następrie kłótnia antysemicka w par- 
jamencie. Wprawdzie ta kłótnia z pewnoscią 
bardzo mało zajmuje obywateli niemieckich, 
ale za te tak bezpośredzio dotknęła panów 
dziennikarzy, ża o niej tylko myślą, mówią, 
nią jedynie się irytują i oczywiście niczem 
innem na razie zajmować się nie mogą, bo 
zasuralnie, koszula bliższa oieła, niż surdut. 
Ale pierwej, niż o tej złóini, opowiemy o 
wrzekomym zatargu Berlina ze Siuigardem. 

Poseł wirtemberski na cesarskim dworze 
voz Meser, osobistość bardzo lubiana sad Spre- 
wą, nagie zostal odwołany bez widocznego po- 
wodu, s dzienniki półurzędowe oświadczyły, iż 
ten „miły i dystyngowany dyplomata nie po- 
pełnił najmniejrzego błędu, lecz — jak to zda- 
rza sią w świecie dyylomatyczno-dwerskim — 
pokutuje za cudzą przewinę*. Rzecz naturalna, 
że po takiem oświadczoniu półarzędowców 
pruskich, cała pracu niemiecka poczęła badać 
kto i jsk zawinił, Czy się dobadała prawdy, 
nie wiemy, ale oto, według niej, sprawa tak 
się przedstawia : 
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Indye Wschodnie. 
Szkice z podróży w roku 1891. 
Przos Romana Ujejskiego. 
(Ciąg dalszy). 

Stopniowo przywyklem do ciszy pokładu, 
w kilku skupianśmy się ma pogawędkę, za- 
cieśniał się bardziej stosunek nasz z komen- 
dantem i oficerami. Cyklon, ciężący nad nami 
jek zmora, szedł w zapomnienie powoli, wiatr 
dą} jednostajny, uspokajał nas kbarometrami 
komendant i wiodło się nam coraz lepiej. Wy- 
gody mieliśmy nadzwyczajne, dzięki uprzejmo*- 
ści komendanta a także i temu: że nas tak 
mało było. Slano nam wygudne łoża na gór- 
nym pomoście, w kabinach bowiem zawsze 
było gorąco i ckienka dla wzburzonego morza 
musiały być ciągle zamknięte. Do ósmej go- 
dziny moglismy się wysypiać i dopiero po 
naszem wstaniu zmywano i porządkowano górny 
pokład, co zwykle się odbywa o czwartej, 
z bezpowrotnem przerwaniem snu najlepszego. 
Gdy czasem nocami silniejsze powiały wichry 
i zakołysały statkiem nad pozwoloną miarę, 
budziliśmy się na chwilę, przez burty dawa- 
liśmy falom nagrodę z% ich potęgę i zasypia- 
liśmy najspokojniej dalej. 

Czwurtego dnia zj południa  zbliżyliśmy 
sią do brzegu i wpłynęli de portu Mudras 
Tutaj o małośmy się nie rozbili; wypadku na 
szczęście wie było, choć mielismy wszyscy 
silną emocyę. Przy obracaniu statku z% po- 
mocą linew, przymocowanych do portowych 
boyów, w skutek madzwyczej silnego wichtu 
pękły neraz trzy linwy grubości ramiexia i 
statek nasz, pędzony burzą, leciał bezwładny 
na murowaną groblę. Gdyby nastąpiło zderze- 
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Miały być w tej jesieni wielkie manewry 
korpusu wiitemberskiego, zostającego pod na- 
| czelnem zwierzchnictwem swego króla, s kor- 
| pusem kadeńskire, którym bezpośrednie dowo- 
dzi cesarz, bo na niego przelał wielki książą 
badeński swe prawa naczelnego wodza. Cesarz 
pojechał do Anglii i kiedy sam bawił, nade- 
szio ze Stutgarda do Berline zawiadomienie, 
iż manewra odbyć się mie mogą z powodu 
| siana. Uwindomienie to 
| było zrobione w formis tak kateg'rycznej, że 


seł v. Moser został odwołany z Berlina. Jest 


| więc zatarg. 


Przedstawilhiśmy tę sprawę zupelnie tak, 
jak ją opisują niamieckia dzienniki, ala musi- 
my dodsć, że naszem: zdaniem, jeśli taki za- 
targ rzeczywiście istnieje, to w każdym razie 
prasa dla senaacyi bardzo go posoliła i prze- 
pieprzyła, w rezultacie zaś jest to, że opinia 
publiczna w Niemczech o tem tylko myśli 
i mówi. 

Jeśli oprócz tego trochę myśli 1 mówi o 
antysemickiej kłótni w parlamencie, to jedynie 
przez upodobanie do skandalików. | Zresztą 
trzeba przyznać, 
rozwija, pomimo, Że jest osobna towarzystwo, 
które z prądera tym walczy i pomimo że hra- 
bia Caprivi kilka dni temu w parlamencie su- 
rowo potępił ten prąd. Nietylko ta frakcya 
parlamentarna, która za cały swój program 
polityczny ma entysemityzna, zietylko juukra- 
wie, zgrupowani dokoła Kreuzz Ztg, wetyiko 
agruryuszu i tak zwani chrześcijańscy soryali- 
ści, ale nawet wśród liberałów wytworzył się 
odłam, vrzyczyley doktrycie antysemickiej. 
Me dziwne zjawisko tem się iłómaszy, że stron- 
nietwo aa wskroś temiekie, zwano postępo- 
wam, chętnie terez podsuwa projekty podat- 
kę niekorzystna dla pruzmysłowców, b;zle 
uniknąć pedatzu giełdowego. Właśnie aa tym. 
punscie pokłóccno się w parlamencie. 
dr. Hahn w imieniu swego strznniatwa począł 
zwalczać patronowaky przez postępowców pro- 
jekt podatku stemplowego, który byłby kobie- 
razy w tem sposób, że każde pokwitowanie 
sklepowo musiałoby mieć stempel, ale n. p. 


nie, pękłyby z pewnością wiązania statku, no, 
i wszystkie smutne następsówa były wtedy 
możliwe. Uratował nas przytomaością umysłu 
komendant, rozkazawszy w mgnieniu oka spu- 
ścić dwie olbrzymie kotwice. Zawazkotała ma: 
szyne i o dwe metry od grobli stanął statek 
jak wryty. Widziałem popłoch u oficerów, ra- 
tunek i skutek pomyślny, a wszysko trwało 
zaledwie parę minut. 

Ne ląd nie wysiadałem, bośmy bardzo 
krótko zatrzymać się mieli; zresztą jak mię 
objaśniono, nie było w Madrasie nic ciekawego 
do zobaczenia. Z pokładu tylko widziałem: 
ogromne gmachy angielskie, składy towarów 
portowych, a w dali palmy i chatki indyjskie. 
Przybył nam jeden tylko towarzysz, amany 
nam już z procesu plantator, który w dalszej 
do Europy podróży stał ra się najbliższym , 
z którym do dziś korespnndencjąę utrzymuję, 
oczekując cd niego niepokłutej dzidami skóry 
tygrysa. h 

Wypłynęliśmy znów na morze. Silne wi- 
chry rozszaryały chmur grube zasłony, prze" 
tarčo się niebo, ponad palmami widniejącemi 
na brzegach zawizło słońce jak kula ognista 1 
rzucała ma dalszą naszą drogę snopy złotego 
blasku, z nadzieją coraz pomyślniejszej po” 
dróży. 

Po dwóch dniach od Madras zbliżaliśiay 
się do Pondiszeri jedynej większej posiadłości 
francuskiej w Indzach. O zasnej num Czan- 
dernagor nad Gangeseia mało kto wie i mówi, 
dzięki „genielnemu* dyrektorowi. Statki stają 
tu przy pomoście drewnianym, daleko rzuco- 
nym w morze, poriu bowiem nis ma Ża- 
dnuego. Wybrzeża całych Indyi są płaskie, 
morza okalające je tak płytkie, że z ogromnymi 
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kupony od akcyi, będące także pokwito-|lat dziesiątki pracowały uczeiwie, aby zdobyć 
waniem z odebranych qrosentów, nie byłyky, kawałek ciężko zarabianzgo chleba, nie zasła- 
stemplowane. Tea przywilej dla giełdy na-:giwalyby nswet na bliższą wzmiankę, gdyby 
tchnął dr. Hahne kilku uszozypliwymi uwa: nie posieszna konkluzya, która jakby otyska- 
gami o „patryotach mojżeszowego wyznania.“ | wicanem światłsm rczjaśnia całą madrość po- 


Ijwagi te rozgniewały s'cyalisię Singera, któ- | libycene pewnych obozów zwących się qostę- 


że antysemityzm silnie Się | 


Liberal | 


ry jet żydem i chociaż w ogóle narodowości 
nie uznaje, alo w pewnych wypadkach do- 
puszcza wyjątki Ou tedy zawołał: „Najszla- 
obetniejsi w narodzie nu mieckim spekulują na 
giełdzie, czemuż ich satryotyzmu nikt nie 
podejrzywa !* — a na to Hahn: „Ale szlachta 
jerozolimska rej wodzić ka gisłdzie, oua ku 


sztą cho.ecie, to Żżydzią.ją pawiea patrya- 
tyzm: dumni są, gdyĄ | wnowany panica 
weżmie za żonę córę Izyekla z workiem wy- 
pehanym owocami lichwy!* Z law postępo- 
wych odezwały się krzyki: „Fa! wstyd! I to 
liberał !* A na to dr. Hehn: „Wy  zjedscie 
naszych lejtenantów, ją: tego dowićdł process 
hancowerski, więc my będsiemy zjadali wa- 
szych żydów". Ta powstał antysemiia Sosnen= 
borg i począł stłaszłiwis wymyślać żydów, a 
Singer krzyknął: „W każdym razie oni aku- 
ratuiej oi pena rłacą honorowe dlugi. 
„Oszożercą jesteś, panio kolego lv:awiarzy !* — 
odparł Sonuenberg. „Co za podia bezozelnoś: !“ 
— krzyknął Singer. Tu zerwał się taki hałas, 
takie rozdawanie na prawo i na lewo niewy- 
brednych przegwisk, rozpętała sią taka niechęć 
rasowa, tłamiona 
że sala posi: dzeń zwi-nła się w rodzaj karoz- 
my, w któiej odoywa nią burda. Wreszcie pree- 
wodniczący, dzwodiąc na gwaić, uspokoił 
wzburzenie. 

Otóż ten nagiy wybuch uznć dał bor- 
lińskim dzienuikom wiele do myślenia. Do: 
myśliły się one, Że miać Ss aiy Żarzy 
pod popiołem i o tem mówią więcej i z wig- 
kszem rozdrażnienie, ziźby » praktycznywh 
względów wygadało. 
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yrzed feryami świąteeznomi dwie ważne pra, 
wy: stan wyjątkowy w Czechach 1 prowizo-, 


| 
i 
ryum budżetowa. Obie nassręczą pola do wiel- 
kich frazeologicznych mów, 

na kolegów w izbie, ale na naiwrych wybor- 
ców ns prowincyi. Sądzie wszelako można, 
a trzy wiəikie stronai:twa bsią wszysskiemi 
siłami sią sraraży polożyć tamę fluktem 
wymowy. : 

Mieliśmy tu świeżo dowód, jak brak chlo- 
ba uzbraja jednych iudzi na drugich. Zwyżle 
ta koakurencya objawia się w weloe mężczyza 
z mężczyznami, tutaj zaś przeszią Ona na po- 
le j niensqturalae, bo ns walzę 


o to, 


jego czasu na to, Ża 


niej przyciąga ofiary chy je złuciće. Jeśli zre- | 


w zwyczajnych wyruakach, | 


obliczonych nie; 


|powyini — konkluzya, że rząd poprzedni zg- 
|winił i że teraz, kisdy libarałowie mają głos 
| w ministerstwie, sprawa da się załatwić. Bi- 
| dzia się szturmowało do ministra Madejsziego 
| sprawozdaniami, s osobny komitet ma się 
'zejąć rrzedłużeniem kwestpi przewódzey lewi- 
ioy drowi Heilsbergowi jeko „przyjacialowi 


szgół i nauczycieli“. Cóż sa to odpowiedzą 
liberalco wauczycielki wiedeńskie? Czy 0tue 


,żedaych zwolenników nie mają w lewicy? Czy 
|od rasa cała sprawa libarslizmu oprze się tyl- 
|k» me męśczyznech, a kobisty wyślęte zostaną 
| jato reprezentantki w tecznietww? Piskay v- 
krazek prnstopu — nio ma co mówić! 

W dziwnym kontraście do tego cia'no 
egolistycznego starowis*a nauczycieli stoją dąż- 
uoti kobiet wiedeńskich do osiąguięcia już 
nietylko posad w szkołach ludowych, ale i 
prawa wyborów i możności studgów uni- 
wersyteckich. Dzis właśnie odbyło się zgre: 
wadzenie, na kiórem uchwalono przedłożyć 
pazowną petycyę pariamen owi w sprawie po- 
wszechnych wyburów i wolecści studyów nai- 
weysyteckich dla kobiet Bohaterem dnis był 
| młodoczech brabie Kauaitz, który powołując 
sią na stanowisko swojej frakcji, na Mila 
Stuarta, Bismarka i incych mążów stanu i 


kobiety. Znane 


w formie cpracowanej przez panią Masili. 
Purlamsut będeis przeto przy swoie. ubiadach 
miał sposobność i nad tem życzeniem się za- 
stanowić. Kwsstya etudyów uniwersyteckich 
| jest fakiycznie już rozsirzsguiętą. Jeśli kə- 

to dochodzi do wszyatzich, 


| bieta ma tslent, 
,stoszi naukowych. Otwaree gimoazyów żeń- 
skich w Niemczech (jednego i w Wiedain) 
| popchaęło sprawę jaszeze dalej. Nio wolio ga- 
prminać, że ogromna wiekszość kobiet ma inna 
niemniej podniosie obowiązki, jak poświęcania 
sią medycynie lab filozofii. Zasadnicze orze- 
jezdnie, żo kobieta moża uczęszczać na unuiwer- 
,sytet jest tylko formą. A o prawie wyborów 
|— a nas przynajmniej — nie ms co mówić. 
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. Okazuje się, że areiztowano ks. Waszkie- 
Wiczą za to, że miewał pedezaś objazdu bisku- 
pa, u jego boku, niezbędne przy Sakramencie 
bierzmowania nauki ka.echiziaowe, zachęcając 
wiernych do wytrwania w wierza, do miłości 
ku religii i Kościołowi. Tak więv za dopełnie- 
nie swego cbowiązku ks. Waszkiewicza za- 
aresztowano i zamknięto ma sześć miesięcy do 
klasztoru w Grodnie! Na tem jednak nie ko- 
niec: aż sześaiu proboszozów, z tych, u któ- 
rych był JE, ksiądz biskup, poniosło mniejsze 
lub większe kary. Dwaj, hs. Pietrowski z No- 
wego Dworu i ks. Ukrya z Wawiliszek zam- 
unięni zostali do klasztoru w Grodnie, a ozte- 
rej skazani na większe lub mniejsze kary pie- 
niężne. Jednemu z nich naprzykład poszytano 
za winę to, że wchodzącemu do jego kościoła 
biskupowi dziewczynki odświętnie ubrane rzu- 
cały kwiaty pod nogi.. Smutne to, ale aiestety 


| prawdziwe! 


W innej str.nie gubernii wileńskiej, a mig- 
mowicie w powiecie święciańskim nader głośną 
stała się sprawa ks. Grekowicza, proboszcza 
w Kobyluiku. Zacny ten i gorliwy kapłan 
ostro skarcił dzieci, idące we wsi, l:tóre go 
przywitały wyrazem „zdsawstwujtie* („dzień 
dobry po rosyjsku), ucząc, że do niego, jako 
do katolickiego kapłana, wiuny mówić „Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus“. Rząd 
uzaał to za taxą zbrodnię, ża ks. G. wywisziono 
u Kobylnika w oioczeniu żandarmów i poli- 
oyantów i zasiktięto na dwa lata do klasztoru 
w Grodnie. Lud obecay przy tym gwałcie z 


nauki, dość zrączuie bronił prawa wyborczego | płaczem mie chciał puścić swego kochauego 
egilatorki socyalno-lemakra- | proboszcza, nie to jednak nie pomoglo — ka- 
tyczne panny Dwerzuk i Glass, wtórowały wy- | płana zebrali! 
wudom mabiego Kaunitza. Przyjąto rezolucyę | księżom katolickim przejeżdżać z jednej pa- 


Już i dawniej nie wolno było 


rafı do drugiej bez paszportu, dziś coraz sro- 
żej tego pilaują, nie dawno n. p. osztrafowano 
księdza, rpotkanego w innej parafii o kilka 
wiorst tylso od domu! Dochodzi obecnie do 
tego, że ksiądz, mieszkejęcy na wsi, musi brać 
paszport dla odbycia Spowiedzi św... znaczy to, źe 
ksiądz z góry powinien wiedzieć, kiedy kto Spo- 
wiedzi św. potrzebować będzie.. 1 to ma być 
tolerancya religijna, swoboda wyznaśzia, o któ- 
lej tak pompatycznie głosi rząd rosyjski! ? 
Ale oto jeszcze dwa świeże fuuia tej sla- 
wnej tolerwncyi religijnej w Rosyi. W powiecie 
wilejskim (gub. w:leńska) w Buciawiu probo- 
szezein jest ud trzydzie:tu maiej więcej lat ks. 
Józef Buszyński, którego rząd dutąd w spokoju 


| zostawiał, dzisiej możemy zanotować fakt na- 


siępujący, fakt goduy naprawdę tylko rządu 
rosyjskiego, a jednak cixześcijańskiego! Pod- 
czas kolendy tegorocznej, nietylko volero wanej 


| Juiżebym pragaął przesłać Wam choć | przez rząd, ale nawet zalecanej ze względów 
Jer „lepsze, bardziej pocieszające wiadomości, | statystycznych, ks. Buczyński w jednej z swych 
| dzisiejszy mój list niestety przyniesie Wam | wiosek zuszedł do chaty, zamieszkałej przez 
znowu smutae wieści. Będą one nowym dowo- | mięszene maizeńsiwo, poświęci chatę, zapisał 


|dem, jak ciężkie chwile przechodzi Kościół ka- 
 toliczi pod rządem rosyjskim. Jedną z najży- 
wotniejszych kwestyi są zawsze wizyty kane- 
| meane biskupów. Rząd utrudnia je do najwyż- 


katolicką duszą i dał krzyż do pocułowania. 
W tej chwili zbliża się du potwiowania krzyżą 
członek Uerkwi prawosłuwnej. Ks. Buczyński 
nie Gola krzyża, lecz daje go du pocałowania. 


iuzporządzenie, iż posady zauczycielskia w | szego stopniw, chcąc zmusić biskupów do za-| | cóż się dzieje? Zea to właśuie, że dał krzyż 

szkołach żeńskich mają być w pierwszym raç- | niechabia lego ważnego obowiązku. Mam | do pocałowauia, że spełnił — jak go obwiatą 
+ fi . 1 7 ` 4 U W 1: | tyn i s 4 s lie ge | R r i k 

dzie zachowane dla kobiet. Owóż tymi dnięąmi | właśnie na mysli nowe fakta, skuiki ostatalej | — obrzęd katol cii na prawosławnym, skazują 


na którem wśród oklasków iicznych catosków 
wyweaził nauczyciel Holuzabex, ża „k biecie 
cdebrać należy wszędzie urzą i nauczycielski w 
szkołach męskich, że wypada ogracicayć jej 
wpływ i w szkołach żeńszich, a prasdewazy si 
jem niedoyuśoić jej do żadnego kierownictwa". 
Kobieta nie jest rzezomo zdolną do wychowa- 
nia dzisciņ bo nie ma Żadnego uczutis dla 
dzieci obcych, kocha tylko swoje wiasne. 
W każdej szkole be» wyjątzu uczyć muszą 
mężczyźni, gdyź „bez nich ni» ma pedagogii*, 
a jeśiiby tondenoya dopuszozu ie kobiet «do 
posad nauczycielek i dyrektorck dalej trwa- 
ła, to z czasem mogłyby kobiety scać Się jesz- 
oze iuspestorkami szzół (o horscr!) Txekia 
objawy dzikiego egoizmu Mlesowego, takie 
Spychauie bieduych nauczycielek w kąt, które 


kosztami tworzą Auglicy sztuczna pogiębienia 
i sztuczne porty. Fromdiszeri za mała” posia: 
dłość, aby łożyć sumy na zbudowania portu 
i ten pomost wystarcza im zupełnie. 

Miasto niewielkie lecz czyste bardzy i 

przyjemuą tworzące całość. Nad morzem gió- 
wna ulica, wille w ogrodach, iadny kośuiół 
misyonarzy 1 koszury wojska. W giąb prowa- 
dzą doskonale utrzymane drogi, przy ktorych 
Glągną się już same tylko statki Hindusów 
posród piękaych gajów palmowych i ogrodów. 
Czystość wszędzie zadziwiająca. Przez dwie 
godziny byłem wożony w dwukołowym powo- 
ziku ciągnionym i popychanym przez dwóch Hin- 
dusów, zwanym przez nich „pousse-pcussa*. 
Oficerowie „Niemna“ wylądowali iakże, ua 
place publiczny wystąpiła muzyka ciyajów. 
Pondiszeri przyjmywało nas bardzo gościunie. 
Przybyło nam jeszcze kiiku towarzyszy i przed 
wieczorem odpłynęliśmy w dalszą drogę, dążąca 
już wprosi do Kolombo. 
à Cieśnina cddzielająca ludye od Ceylowu 
jost tak płytką, Że większym statkiem nie 
można jej przebyć i potrzeba opłynąć eaią wy- 
SPR, aby się dostaó do jej zachoduiego po:tu. 
Zasłowięci od prądu mussonów cyplaca Indyi 
i Ceglonem, piynęlismy przez półśorej doby 
po morzu sposojuem. Pogoda usaliła się te- 
rez, niebo zawsze było czyste i biękitniejsza 
woda. Wschodziło siońce weselsze, rozwesela- 
jąc drużynę naszą, a spoluiwszy zadanie swoje, 
kryło się promieniejące za odległa kontury 
„raju“ na ziemi. 

Choć często wszystko widzimy przez pry- 
zmat uczuć naszych, to przecież ołowiane chnu- 
ry i ciemne baiwany morskie zdają się i nas 
pizygniatać. Biękit jasny, gladka toń morza, 


odbyło się zgromadzenie nauczyciel: należących | wizytacyi kościołów, odbytej latem toku bie-|go na sto rubli kary! Dia porównania tylko 
' i i ARE . NO r 
do cowarzysiwa „Voirsschule” (Szkoły ludowa), | żącego w powiscie Lndznim (gub. Wileńskiej) | strasznej pozycyi duhuwieńst*a katolickiego, 


przez JE. sa, Audziewacza biskupa wileńskiego. | oraz dziwnego nawet braku laktu w pestępo- 


Po dopełnieniu z góry ułożonego programu £s. 
biskup wróvił do swej rezydencyi. Zdawało 
się, że wszystko przejizie Spokojnie, Lymcza- 
som, cóż się dzieje? Pewnegu dnia okoio (-tej 
rauo zjawia się poleya u ks Waszkiowicza, 
kanonika honorowego katedzy wileńskiej, mre- 
| 0ra przy Kousystuczu, Wikaryussza przy Wave- 
drze w Wilaie, pełniącego Oobuwiązia podkusio» 
sza ketedralu:go, stóry towarzyszyi J. E. 
podczus wizytacji i aresziuje go, a nlo dozwa- 
łając mu uawei tdpiawić mszy Sw, odprowar- 
dzą do biura policyjnego. 


| *) Korespondencyę tę ozymaliśy zaledwie 
| przed paru dniami, Była cua zatem w drodza p ze- 
u sześć tygodni. Przyp. Red. 


zachody słulhea i wsckody jego, Światła w gó- 
rza i w dole, zsjmują nas zawsze, rożjaśniują, 
tem większą odgiywując zolę za morza. 

miaię jek pusuwalisśmy sę na puiu- 
daie, fałdowuło sią 1sorze bardziej; lecz iiebo 
zawszo jaż czyste było i biełe chmurki już ża- 
gie sunęły spirkojuie błąki:em, Opłyzęliśiey 
blisko przylądek „Gali“, cający bogatą Horg 
przedsmak tego raju xa ziemi. Ruzpięto żagle 
na „Niemzie*, nie Żałowano węgiu, pędziiismy 
spręguiemi Cejlona. 


VIIL, 


Kolombo. -— Przez ocean indyjski do Europy. 

Z południa zbliżyły się znacznie bszegi, 
wystąpiła smukśa latarnia morska, 8 w powie- 
trza uuomiży się brylsnty w iaskadsch rozpi- 
jających sią fai o daleko wchodzącą w morze 
groblę ksmiousą. Kolombo, tez por: główny 
Cejlonu, gazie wszyśikie saski Świata zawojaj 
podziwiać cudu przysedy, wyglyiał nam pezy 
słonięży Szkiącemi kroplami, jakby VAVA AKIE a 
ny. Ź oz» biylautow.j gay fantastycznej 
przegląćały bujne pali kląby, nadbrzeżne chatżi 
Syngalczyków, ksataitne 1 peius dobrego gustu 
walie, pałuogzi i miasta budowle. 

W porcie drzemały czarne oielska |aO- 
wych clbrzymów, marynarki handlowej Angli 
i Fraucyi — bielały wojenne statki angielskie, 
lub odbijały dziwacznymi kształtami baiki ġa- 
glowe Hrmausów, Siamczyków 1 Syrgalezów ; po- 
wieważy najróżnorodniejsze f.gi jaństw Buro. 
py i Ameryki, lub zwisały z ma złów biał: i 
kolorowe źagle okrętów mnóstwa krajów nad 
oceaiein Indyjskim leżących. Wolne przestrze- 
nie portu zwiegały znów przeróżne feluhy, kry- 
py i plrcgi o ksaulliach częsty bardzo dziwa- 
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waniu iządu rosyjskiego, zaznadc.ę, że kika lat 
temu jogon m księży zesłany «0suei Wiaślle za 
to, ze c fongi krzyż, gdy ktos prawosławny 
choist go gocałować, i za W, ża mio chciał po- 
świę io prawosławnych. Obwiniono go wówczas 
o bo, że prawosiawajch uważał za niegodnych 
pocałowania krzyża i pukropieuia wodą świę- 
ocna! O, naprawdę, mądcym okazułby cię ten, 
Etcby, nie gwałcąu wiasnego sumienia, umiał 
dogodzić rządewi sosyjskiemu! U inngch kar 
rash, które tu 1 ówdzie iniały miejsce, wapo- 
miia nie będę; zaznaczę jeszcze vylko, że rząd 
chce ubecnie zamknąć do klasztoru dwóch alu- 
muós z seminaryum wileńskiego, dyakonów, 
zw następujące wiuy popełnione podczas wa- 
kucyi. Obaj byli ua wsi w :óżaych parafiach ; 


cmcych i fwutastyczaych. Taką „różnoredneść 
traduoby zestawić w uym porsie ŚWIaka. 

Rórnn cześnie z nawi, Wwyływał poważny 
parowieć uiemieoki, Uyżący Harburga do 
Australii. Wysypao się na pokłzd niemuiaczie- 
go stavku iuiowie ludzkie, myśmy tukże w hogi 
piecie przy burtach singli, u z okrętów stoją” 
cych w puroie patizyły na tas przesuwającyci 
się ulluą wodną wszystkie możliwe skór od- 
vleu, 

_Nadewyoczaj miłe są zawsze chwiie wpły” 
watia do porta nowego. Jeżeli ten port jest 
na Wsohuozie dalekim, wrażenie potęguje się, 
gdy to Kolombo -~ zachwyt opanowuje 1 pe- 
kymistow największych. 

Wybrano Gan: micjsce stosowne, podpły- 
ugy zaraz lodzie 1 charakterystyczua Syngal- 
czyków korytka, Nie śódka to, lecz właściwe RO- 
ryto długie i dosyć giątokie, złączone poprze- 
cznymi kabiąkori z kśodą arzewu, Która w po- 


a 


Jà | wuoj cdległuści zauutżotą jest w wodzie; wsku- 


tea tego, jest tak niewy wroiną, że Syngulczycy 
nawes na merze burzliwe puszczają się w nich 
bszyiecznie. Wybrałsm naturalnie tę spószaz* 
noso cejlońską i przybitem do brzegu. Tuiaj 
ak 1 w Pondiezerr czekały na pas niOussu- 
pOussu* i jednokorne powoziki z siedzeniami 
tyłem do siebie; co kraj to obyczaj. 

O dniu przybycia „Oxusa* z Japonii, ma- 
jącego nas zabrać do Ewopy, nie emiażo nam 
powiedzieć nie dokładnego. Nadpiynąć mógł 
tej sawej nowy, cdplynąć po kilku godzinach 
spoczynku, lub mogiiśiay przez dm kilka wy- 
czekiwać przybycia jego. W obec tych wieści 
sprowadziliśmy się we trzech, t. j. Misygnurz, 
p- J, plantator z Madras i ja, do hotelu, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


"e 8 7 


2 


jeden z nich w nieobecności proboszcza, peł- 
niącego swe obowiązki w obrębie parafii, dał 
komunię św. osobie chorej, która przedtem już 
była u spowiedzi św., a drugi w takich samych 
warunkach ochrzcił umierające dziecko — i za 
te zbrodnie rząd chce ich zamknąć do klaszto- 
ru! Wkońcu, jako istne curiosum, zaznaczę fakt 
następujący: Za oficyalnym paszportem przy- 
jeżdżał do Wilna mieszkający stale w Peters- 
burgu jako delegat ajencyi wileńskiej przy pe- 
tersburskiem kolegium ke. prałat Biedrzyński. 
Przyjeżdża więc miejscowy prałat do swej wła- 
snej katedry; tymczasem w Wilnie biorą od 
niego deklaracyę na piśmie, że oprócz cichej 
mszy św. żadnego udziału w nabożeństwie ka- 
tedralnem brać nie będzie! I tak np. podczas 
uroczystej procesy1 w katedrze prałat Biedrzyń- 
ski musiał pozostawać w zakrystyi, bo mu na pro- 
cesyi być niewolno; sumy śpiewać nie mógł, 
bo niewolna; kazania mieć nie mógł, bo nie- 
wolno. Tak! ale komu? Miejscowemu prałatowi 
w swojej własnej katedrze! Notuję to i pod- 
kreślam jak najwyreźniej, bo to naprawdę istne 
curiosum, graniczące już nawet ze śmiesznością, 
więcej powiem: z nierozgądkiem, przynoszącym 
tylko wstyd rządowi rosyjskiemu! 

Choć przebrzmiały już echa wspaniałej a 
sercu katolika i Polaka drogiej uroczystości in- 
stalacyi ks. arcybiskupa Karola Hryniewieckiego, 
naszego męczennika i wyznawcy, na probostwo 
w Tuchowie, niech nam wolno będzie wyrazić 
najgłębszą wdzięczność najmiłościwszemu i naj- 
ukochańszemu Monarsze austryackiermu za jego 
łaskę i najłaskawszą opiekę, JE. p. namiestni- 
kowi hr. Badeniemu za pomoc i starania, JE. 
ks. biskupowi Łobosowi za serca i gorąca uczu- 
cia, oraz wszystkim obywatelom, którzy wzięli 
udział w tej uroczystości, za szczere chęci, do- 
brą wolę i pomoc, okazane temu, który cierpiał 
więcej niż kto inny dla imienia Chrystusoweg" 
i dla Kościoła. 


Wielka wojna w roku 189.? 


Z niemiecko - francuskiego teatru wojny 
Warmeriville 6 czerwca. 

Syłuacya jest obecnie tego rodzaju: Na 
wschodnim skrzydle wzięli Niemcy około 30.000 
Francuzów w niewolę a resztę ich armii wscho* 
dniej zapędzili do Epinalu i Belfortu. Druga i 
trzecią armia niemiecka, zostawiwszy trzy kor- 
pusy i bawarskie dywizye nad granicą poma- 
szerowały doliną Marny na Paryż. Przednie 
straże ich stanęły dziś w Epernay. Wojska nie- 
mieckie zachodniego skrzydła popędziły przed 
sobą nieprzyjaciela w kierunku północnym ku 
Laon i ku belgijskiej granicy i wzięły rezem 
co najmniej 40.000 ludzi w niewolę, przeszło 
60.000 jednak umknęło kolejami żelaznemi do 
Paryża. 

Rheims oblegane jest przez nas ze wszech 
stron. Dziś przywieziono lekki park oblężni- 
czy, za kilka dni nadejdzie reszta. 

Rheims 14 czerwca. 

Kompletny park oblężniczy przybył tu 10 
czerwca w nocy, ustawiliśmy go bezzwłocznie i 
nazajutrz rano rozpoczęliśmy cgień na trzy 
forty nieprzyjacielskie; Brimontt, Fre:ne i 
Berru. Powtórzyła się tu ta sama historya co 
w Verdun: po kilku godzinach centralny v- 
gień naszych dzisł przemienił forty nieprzy- 
jacielskie w kupę gruzów. O świcie ruszyli- 
śmy do szturmu, niena rozwalone forty, które 
teraz ani dla nas ani dla nieprzyjaciela nie 

miały wartości, ale na pozycye między fortami 
a miastem. W południe były już w naszych 
rękach wzgórza, na których znajdowały wię 
forty Berru i Brimont, a w dwie godziny pó- 
żniej poddały się nam także resztki załcgi fortu 
Fresne. Bliżej ku miastu posunąć się nie mo- 
glismy, gdyż noc zapadła, a Rheims obwaro- 
wane było jeszcze na prędce wzniesionymi szań- 
cami, których w ciemności nie mogliśmy na- 
wet wyraźnie dojrzeć. 

W nocy wjechał nasz lekki park oblę- 
Żniczy na zajęte wzgórza. Nasze straże prze 
dnie doniosły nam, że na ulicach miasta dzieją 
się jakieś nadzwyczajne rzeczy, że słychać tam 
ogromną wrzawę i odgłos padających strza- 
łów. Jakoż rzeczywiście nazajutrz rano, zale- 
dwie rozpoczęliśmy ogień karabinowy, wywie- 
szono na wieży katedralnej białą chorągiew na 
znak, że miasto się poddaje. Około godziny 10 
rano weszliśmy w jego mury. W nocy zro- 
biła tam zgraja terrorystów i uzbrojonych ro- 
botników małą rewclucys, zastrzeliła komen- 
danta, poczem odbywał się rabunek na wielką 
skalę. Wszelka karność zniknęła, a zastępca 
' komendanta uważał za rzecz najlepszą usłu- 

chać zaklęć spokojnych mieszkańców i poddać 
się nam. Bez trudu oczyściliśmy ulice i place 
z buntowników, którzy za naszem pojawieniea 
się uciekali jak zające, zaś poczciwi obywatele 
Rhsimsu pomni na wyborne zachowanie się 
wojsk naszych w r. 1870 przyjęli nas raczej 
jak przyjaciół aniżeli jako uieprzyjaciół 

Marsz na Paryż. Rewolucya w Paryżu. 

Zawieszenie broni. 
Mesnx 21 czerwca. 

Pc całodziennymi wypoczynku pomaszerowa- 
liśmy do Dormans a stamtąd doliną Marny w 

"dół. Na każdym przestauku dochodziły nas 
nowe wiadomości o rozruchach anarchistycz- 
nych w Paryżu. Słysząc je mimowoli odnosi- 
łem wrażenie, iż zbliża się już początek końca. 
Wszystko zależy teraz od tego, ile czasu będą 
potrzebowali nasi inżynierowie i żołnierze od- 
działu kolejowego na przywrócenie poniszczo- 
nych komunikacyi kolejowych. 
Claye 27 czerwca. 

„ Dziś przed świtem, po poprzedniem bom- 
bardowaniu przypuściliśmy szturm na stanowiska 
między fortami Vaujours a Ch:lles. Skutki 
bardowania były te sama co pod Rheims. 
Garnizony miejscowości ostrzeliwanjch szu- 
kały w bezpiecznych od naszych bomb skle- 
pieniach schronienia i nie chcisły z początku 
wcale stamtąd wychodzić. Dopiero, gdy du: 
szące gazy naszych pękających pocisków do- 
stąły się do ich schronienia chcąc nie chcąc o- 
puściły je i uważały za najodpowiedniejsze zło- 
żyć broń i poddać się 

Linia między oboma fortami zamknięta 
była wszystkimi możliwymi środkami, jakie 
tylko nowoczesna sztuka fortyfikacyjna wymy- 
śliła, środki te jednak nie wiele pomogły. 
Niemcy wzięli te stanowiska prawie za pierw- 
szym impetem, potem nastała kilkugodzinną 
nudna walka w lesie, a gdy noc zapadła cała 
linia Dagny, Le Bourget, Raincy i Neuilly 
była już w naszych rękach. Wielu oficerów 
zna dobrze te strony jeszcze z r. 1871. Zmaj- 
dujemy się w odległości strzału działowego od 
stolicy nieprzyjacielskiej. 

Podczas gdy piszę te wiersze, nadeszła do 
obozu naszego wiadomość, że w wielu okoli- 
cach Paryża wybuchły pożary, wzniecone zbro- 
dniczą ręką. 


Claye 28 czerwca 9 godzina wieczorem. 

Nasze przednie straże zaprzestały zupał- 

nie strzelania. Pod ochroną białej flagi przybył 

do obozu naszego parlamentarz francuski z pro- 

śbą o zawieszenie broni. W mieście bowiem 

wybuchła rewolucya, której kierownicy obalili 

rząd i skazali na śmierć kilku ministrów. Mo- 

tłoeh spełnił ten wyrok bezzwłocznie. Poma- 

szarujemy teraz na linię starych fortów, domi- 
nującą zupełnie nad miastem. 


mm am o 


KRONIKA. 


Lwów 12 grudnia. 


Nabożeństwo żałobne za szokój duaz mę- 
czenników za wiarę poległych w Krożach, ra mu- 
dzi, odbędzie się we czwartek dnia 14-go b. m. 
w Aetedrze lwowskiej o godzinie 10 rano, stara- 
niem ełuchaczów politechniki lwowskiej. 

Dar. Pogorzelcom gminy Kozłów, w pow. ka- 
mionerkim, darował Cesarz 300 złr. 

Mianowania. Adjanktami sądowymi miano- 
wani następujący adjankci sądów powiatowych : Jó- 
zef Baron w Ropczycach do Tarnowa, Wiktor 
Otton Sawicki w Leżajsku do Rzeszowa, Salomon 
Jurowicz w Myślecicach do Rzeszowa, Jan Mucho- 
wirz w Krościenku do N. Sącza, Roman Rybarski 
w Radłowie do Rzeszowa, Bożysław Salski w Nie- 
połomicech do Tarnowa, Julian Zagórowski w Ma- 
towie do Jasła, Adolf Raczyński w Mielcu do 
Wadowie i Józef Panek do Tarnowa. Adjunktami 
sądów powiatowych mianowani: Jan Szadurski do 
Leżejska, dr. Kaźmierz Dąbrowski do Głogowa, 
Mieczysław Bielecki do Rozwadowa, Bronisław Ki- 
jaa do Mielca, Kaźmierz Walewski də Gorlic, dr. 
Jan Szeliga-Stołychwo do Nispı lomic, Józef Górski 
do Ślemienia, dr. Zygmunt Kuliński do Jaworzna, 


Jan Tomasz Gorylski do Biecza, Walenty Murdza 
do Myślenic, Władysław  Mossor do Biały, a na- 
reszcie sekretarz sądowy w  Bosnii Wladyslaw 


Chmielewski do Radłowa. 

Przeniesienia. Ministe* sprawiedliwości prze- 
niósł uastę'ujących adjuaktów sądów powiatowych : 
Maryang Pieczonkę z Biecza do Oświęcimia, Stani- 
sława Dzikiewicza z Gorlic do Krościenka, Ro- 
mualda Radwańskiego z Rozwado*a do Kęt, Eu- 
geniusza Maurycego Kraussa ze Ślemienia do Rap- 
czye i dra Wladyslawa Federowiczą z Głogowa do 
Makowa. 

Wybór uzupełniający. Żółkiew ska „Ruska Ra- 
da“ wydała odezwę do wyborców, w której wzywa 
ib, aby dnia 14 bm. podczss wyboru posła do Ra- 
dy gBństwa z kuryi gmin wiejskich okręgu Żółsiew- 
Rawa-Sokal oddali głosy swe na, ks. Mik, Rozdzie!'- 
skiego, gr. kat. proboszcza z Sokala. 

Wiadomości dyecezyalne. Gr. Eat. dyecezya 
przewyska: Rzeczywistymi dziekauami zostali mia- 
nowani księża: Orest Czechowicz, zarządzea deks- 
natu bełzkiego, Zenon Krwawisz, zarządzca deka- 
patu przemyskiego i Włodzimierz Łysiak, zarządzca 
dekanatu sądowo-wisznień:kiego. Ks. Łysiak otrzy- 
mał nadto oznaki kanonictie. — Delagatem ordy- 
naryatu do okręgowej Rady szkolnej w Nowym Tar- 
gu mianowany został ks. Michał Szumyło, ekapozyt 
w Szłachtowej. — Tytularnym radzcą biskupiego 
konsystorza mianęwany ks. Julian Durkot z Msza- 
ny. — Ke. Cypryan Kozłowski mianowany admin. 
gr. kat. parafii w Źółkwi, ks. Atanazy Bowanko, 
w Zameczku. 

Gr. kat. dyəcezya stanisławowska : Prezenty 
ot zymali księża: Włodzimierz Lewicki na Iwaci- 
kówkę, w powiecie bohorodczańskim i Nicefor Ku- 
ryłowicz na Tenerowce, w powiecie stanisławow- 
skim. — Kanoniczvą inatytucyę otrzymali ks'ężą: 
Jarosław Majkowati na Hiłostów, Jau *'elihorski 
na [wsnie, Al. Oleśnicki na Targowicę i Eug. Stu- 
pnieki na Wierzbowiec. 

Z gmachu teatralnego. W gmachu teatralcym 
znajduje rię od strony północnej tak zwane półpię- 
tro, w itórem jest 27 małych pomieszkań, zajętych 
przez biedaków, żyjących z dziennego zarobku. 
Z powodu odbytej niedawno lustracyi gmachu przez 
komisyę wydelegowaną z łona Wydziału krajowego, 
zarząd gmachu awizowat wszystki:h lokatorów owych 
27 pomieszkuń w liczbie 120 osób i polecił im wy- 
prowadzić się w ciągu grudnia. Roz,orządzenie to 
jest riezmiernie uciążliwem dla tych bieinych ludzi, 
gdyż teraz w zimie nie znajdą mełych pemiezzkań. 
Dla tego za naszem pośrednictwem praszą, aby im 
pozwolono mieszkeć jeszcze do maja 1894 w gma- 
chu teatralnym. 

Zmiana terytoryalna. Gmiva Zalesie została 
syłączoną z okręgu eądu powiatowego w Ziotym 
Potosu, a przydzieloną do ckręgu sądu pow. w Mo- 
nasterzyskath. 

Ministeryum handlu zezwoliło na rtwarcie 
eklepów i ua sprzedaż detali zrą do godziny 7-mej 
wieczorem w niadziełą dni» 24 b. m. z powodu 
przypad: jącej w tym dniu wilii Bożego Naro zenia. 

Przegląd prawa i administracyi, organ To- 
warzystwa prawniczego lwowskiego, doznał zeszczy- 
tnego odszczególcienia. W roku bieżącym obydwa 
sąiy apelacyjne krajowe zaprenumerow:ły pismo to 
dla wszystkich sądów galicyjskich i czeajmiły Re- 


|dakcyi, iż odtąd ckólaiki przeznaczone do ogłoszenia 


zamieszczać będą w tem piśmie. Obecnie zaś z za- 
rządzenia p. Namestnika otrzymywać będą pismo 
to wszystkie starostwa 

Sprzwa posła Tymińskiego. Dowiadujemy się, 
że ministerstwo ska bu, załatwiając sprawę zatargu 
członka bnkowińskiego Wydziału krajowego p. Ty- 
mińskiego z radz'ą He:zogien, orzekło, iż poseł Ty- 
miński powinien albo zrzec się godności członka 
Wydziału, albo też porzucić służbę w Dyrekyi 
skarbu, slb-wiera jedno z.jące staje drugiemu na 
przeszkodzie. 

Echa z Białej. Cieszyńska Silesia donosi, 
że dnia 5 b. m. rada miejska w Białej ponownie 
uchwaliła wotum zaufania urzędnikom zarządu miej- 
skiego, urzędnikom zakładu  Kkontumacyjnego i bur- 
mistrzowi dr. Rosnerowi, t. j. tym właśnie osobom, 
którym galic. Wydział krajowy wytoczył dyscy- 


pliparkę, W tem wotum ząufania wyraźnie zazna- 
czono, že uchwala się je ze względu na ostatnie 
wypadki. Jest to nowy dowód jak daleko doshotzi 


niesubordynacya Niemców w Białej. Przeciw uchwau- 
leniu wotum  zaufaoia eświadczył się tylko radny 
dr. Bogdenir. 

Reformą wyborczą zajmowało się lwowskia 
Towarzystwo p awnicze, a mianowicie na dwó h 
zebraniach członków Towarzystwa wygłosili obszerne 
odczyty w tej sprawie pp. dr. Bronisław Łoziński 
i dr. Tadeusz Pilat. O zspatrywaniach dr. Łoziń- 
skiego na reformę wyborczą pisaliśmy już szeroko 
z okazyi odszytu jego w „Czytelni katolickiej“ dziś 
podamy uwagi, jakie w kwestyi tej wypowiedział 
prof, dr. T. Pilet. Owóż zaznaczył on, iż organi- 
zacya wyborcza nie może być jednakową dla 
wszystkich ludów i krajów, lecz musi się liczyć z 
materyałem społeczaym, do którego ma być zasto- 
gowaną, z charakterem ludności, podziałem zajęć, 
stosunkami ekonomicznymi, stopniem oświaty i t. p. 
Dls danego społeczeństwa będzie najlepszą taka 
organizacya wyborcza, która przypuszczalnie da mo- 
żliwie najlepszy skład ciała reprezentacyjnego, Ten 


"skład zaś będzie wtedy najlepszym, jeżeli cdpowie 


PRZEGLĄD z dnia 13 Grudnia 1828 


w najznaczniejszej mierze dwom równocześnie wa- 
runkom : 1) jeżeli znajdzie się w nim ile możności 
znaczny zasób sił umysłowych i moralnych potrzeb 
do należytego spełnienia ważnych zadań ciała re- 
preze'tacyjnego; 2) jeśli w tym składzie znajdą 
uwzględnienie wszystkia Żywioły, grupy interesów 
i koła terytoryalne, jakie w danem społeczeństwie 
istnieją. Do ciała reprezentacyjnego winny wysyłać 
swoich reprezentantów wszystkie w danem  społe- 
czeństwie istniejące warstwy, skład ciała parlamen- 
tarnego winien być odbiciem uwarstwowania spole- 
czeństwa. Wszystkie stosunki muszą atoli być też 
wzięte pod rozwagę, poddane ocenieniu i stosownie 
do tego przeprowadzony być winien podział na 
grupy. W dalszym ciągu oświadczył się dr. Pilat 
za odmówieniem prawa wyborczego kobietom, a to 
ze względu na odmienne posłannietwo, jakie kobieta 
ma do spełnienia w społeczeństwie, w szczególności 
w rodzinie  Posłannictwo to wymaga uchylenia ko- 
bist od wslk politycznych. Nie jest to npośledze- 
niem kobiety, gdyż zadanie jej nia jest podrzę- 
dniejszem, ale odmienne, choć równia wzniosłe i 
potrzebne i otwierające szsrokie po'e dla pracy pa- 
tryotycznej i humenitarnej. Należy też odmówić 
prawa wyborczego wojskowym w czynnej służbie, 
którzy tak samo nie mogą się czuć tem upośla 
dzeni, jak rozsądnie myślące kobiety. Kto che 
armii, musi wyłączyć wojskowych od prawa wybie- 
rania; kto chce utrzymać rodzinę, musi od tego 
prawa wyłączyć kobiety. Zawsze mniej niż */ 
a więcej niż */, obywateli państwa może mieć pra- 
wo wybierania. Najlepszy system wyborczy nie 
zapewnia jeszcze sam pzez się odpowiedniego składu 
reprezentacyi. Skład ciał reprezentacyjnych zależeć 
będzie od nmysłowegt i moralnego stanu spole- 
czeństwa. Praca ciągi około podnoszenia umysło- 
wego i moralnego poziomu wszystkich warstw spo- 
łecznych, około uszlachetnienia wyobrażeń moval- 
nych i silnego ich ugruntowania we wszystkich 
warstwach społecznych, to najważniejszy obowiązek 
społeczny, od którego spełnienia zależy skład kole- 
giów wyborczych i ciał reprezentacyjnych, kierunek 
ich pracy i zależy cała przyszłość społeczeństwa. 
Do tej zaś pracy wszyse. ludzie uczciwi i dobre; 
woli winni się całą siłą przyłożyć bez względu na 
różnice w kwestyach o"gamizacyi wyborczej. Wykład 
ten przyjęto hu znymi o:laskami. 

Handel solą. Do wiadomrśsi Wydziała kra- 
jowego podajemy list, który otrzymaliśmy z Tuczęp: 

„Ciekawa dzieją się rzeczy, odkąd zaopatrywa- 
niem ludności grlą, zajął się Wydział krajowy. 
I tak w gminie Tuczępach aklep „Kółka rolniczego“ 
pobierał sól za skiadu zawiadowanego przez Kasę 
zaliezkową w Jarosławiu, będącą ajencyą Wydziału 
krajowego, Oznaczona cena jest za 1000 topek 
105 złr. z opustem 2 złr., do tego prtrzeba dodać 
koszt przywozu z Jarosławia do Tuczęp w kwocia 
1 złr. 50 ct, a oprócz tego rogatka 20 ct. co czyni 
razem 104 złr. 70 et. Tymczasem daia 6 b. m. żyd 
z Przemyśla przywiózł do Tuczęp i sprzedał nam 
1000 topek za 102 złr.; więc różnica naniekorzyść 
składu w J-.rosławiu wynosi 2 złr. 70 ct. Cóż na 
to powie Wysoki Wydział krajowy?“ 

Tyfus panujo nagainrie w Mikuliczynie. 

Samobójstwo. W Hagierowie odebrał sobie 
Życie wystrzałem z karabinu żandarm Piotr Hawry- 
luk. Przyczyna eamobójstwa nieznana. 

Z Rohatyńskiego ram piszą : 

Nadzwyczaj wcześnie zawitała zima. 8-go lists- 
pada pierwszy śnieg upadł, 23 drugi i choć długo 
nie leżał, roboty przerwa', błota namnożył; łąki i 
pestwiska zalał wodami; dość przejechać koleją od 
Lwowa do Chodorowa, aby przekonać sę o tem; 
po obu stronach plantu istne morze, a wśród wcdy 
gmutnie kończą istnienie: kopies otawy niesprzątnię- 
taj. Bardzo dużo kartofli pozostało w ziemi, niewy- 
kopanych z braku robotnika we właściwym czasie. 
Zawsze ta sama skarga! Mnóstwo rcli niezięblo- 
nej.. jeszcze w Śniegu niektó zy orali, ale to już 
wyjątkowo dało ię wykonywać. W wielu m'ej ico- 
wościach ani pługiem na pola wyjechać takie błato, 
woły i konie zapad:ły po kolana. Oziminy wcześniej- 
sze nieżle wyglądają i Śnieg im p mógł okrywszy 
przed strasznymi wi: brami jakie ezalały pod koniec 
listopada i pierwszych dn? grudnia, ; óżaiejsze i cał- 
kiem spóźnione ledwie się zielenią, nie obiecując 
wiele dobrego na rok- przyszły — t kich jednak 
przewzżna |liczba. Rzepaki piękne barizo, choć 
późno zasiane, wybujały i rozrosły sę ra podziw. 
Cen Żadnych i zboża ani sprzedać, Kupca nie wi- 
dać zgoła. Więc rok zły w cał j rozsiągłości tego 
dla gospodzrzy strasznego slowa, groźnego ruiną. 
Wszędzie narzerenia i utyskiwanie i bieda wielka, 
A tok następny? Czy wożemy nań liczyć, ża wy- 
nagrodzi tə straty ? Bynsjmniej! Zbcże późao za- 
siene w źle przygotowanej rcli, dużo pól nieobsia- 
nych, pod zimę niezoranych -- to już nie wróżby, 
ale pewność nieurcdzaju i nieobfitych pl nów, 

Do tych przykrych wróżb i stosunków, które 
natura stwarza i daje, jeszczs ludzie dodają swoje, 
to, co od rich więcej boli i dotyka. 

Mieliśmy w Rakatynie czwartego grudnia wiec 
ruski. Zjechało się dużo włeścian, wszyscy okoliczni 
księża, radzońo nad reformą wyborczą, a konie 
koń ów buntowano chłopów. „Lachy wasza naj- 
większe wrogi!“ mówili księża do włościan, Dla- 
czego? Cośmy zrobili i eo robimy zlego włoś is- 
nom? Za co n's ksęż4 ruscy nienawidzą? Czy za 
to, ża siadzą na parafiach usleżących do polskich 
obywateli i chleb dvstetni mają? Czy za to, ża 
z dworami żyją i dobrza są tem przyjmowani? 
Niebezpieczna gra moi wielebni ojcowie, to pod- 
-zczuwanie chłopów! Włościanie was nie lubią, ale 
słuchają, bo w naturze ludzkiej nakłania się chętnie 
ucha ku złym podazsptom, ale nia sz zujcie chło- 
pów na dwory, aby ob-k dworów i dworki księży 
nie odczuły kiedyś, że gdy zahuczy ta burza, na 
którą dziś siejby rzucacie w ciemna tłumów dusze, 
żadon dach przed nią bezpieczny nie będzie! Zgro- 
za prawdziwa rozżarzanie wieczne nienawiści mię- 
dzy Polakami i Rusinami — jednej matki dzieci — 
i przez kogo? Przez tych właśnie, co na słowie 
bożem uczeni, w imię miłeści chrześcijąńskiej po- 
winni, bo to ich cbowiązek i powołunie, łagodzić i 
jednać, łączyć i zesyałać. Nie do księży należy roz- 
terki i waśnie rozdmuchiwać, stwarzając obozy i 
partye. Księżom o czem iansm myśleć i pamiętać, 
że przedewszystkiem i jedynie ludzia są wszyscy 
sobie bliżajmi. 

Zakład ubezpieczenia robotników od wypad- 
ków dls G:licyi i Bukrwiny we Lwowie podaja do 
miadomości, że przy odbytych dnia 3 b. m. wybo- 
ruch uzupełniających do zarządu i wyborach do 
sądu rozjsmiczęgo wybrani zostali: A) do zarządu: 
I, jako reprezentanci przadsiębioreów : z grupy III 
p. Leoyold Baczewski członkiem zarządu, p. Robert 
Klein zastępcą; z gru y V p. Ferdynand Gross 
członkiem zarządu, p. Franciszek Zajączek zastępcą ; 
z grupy VI p. Michał Fischer członkiem zarządu, 
zastępcy nie obrano. 

II. jako reprezentanci robotników z grupy III 
p. Aloizy Kleszczyński członkiem zarządu, p. Win- 
centy Buczek zastępcą; z grupy V p. Karel Ródler 
członkiem zarządu, p. Jan Zagórski zastępcą ; 
z grupy VI p. Antoni Mańkowski członkiem zrzą- 
du, p. Ferdynand Pietryński zastępcą. . 

B) do sądu rozjemczego: I jako reprezentanci 
przedsiębiorców : p. Julian Cybulski asesorem, p. 
Stanisław Niezabitowski zastępcą. II jako reprezen- 


tanci robotników : p. Emeryk Worobecki asesorem, 
p. Kornel Żelaszkiawicz zastępcą. 

Komitet wyborczy m. Brzeżan uprasza sza- 
nownych pp. kandydatów ubiegających się o mandat 
poselaki do Rady państwa z miast Tarnopol-Brzeżany, 
aby rarzyli zgłosić swą kandydaturę do komiteto, 
na ręce przewcdziczącego Józefa Girtlera burmistrza, 
i jawić się przed wyborcami dni» 17 bm. o godz. 4 
po południu w sali Rady miejskiej celem wypowie- 
dzenia swoich zapatrywań politycznych. 

Z Brzostka nam piszą: 

Star. zakonny M, Sperber, któremu Wydział 
krajowy powierzył sprzedaż soli warzonki na Brzo- 
stek i okolicę, wywzajemniając się za to, rozsyła 
ogłoszenia z niemiecką stampilią: „M. Sperber pe- 
zerei uud Salz Niederlage Brzostek.“ To też dobrze 
byłoby, gdyby Polacy nie kupowali nie zg.ła od 
tego germanizatora. 

Nowy środek leczniczy. Znany laryngolog 
prof. Stórck w Wiednia ogłosił przed kilkunastu 
dniami w jednem z pism fachowych rezultaty swych 
doświadczeń, jakie robił z mało znanym środkiem 
leczniczym krezolem. Owóż z doświadczeń tych wy- 
pływa, że krezol jest najlepszym środkiem na dy- 
fteryę 1 Że ją bezwarankowo leczy. Lekarze wie- 
deńscy zaczęli więc przepisywsć chorym krezol, a 
ponieważ w Wiedniu panuje teraz nagminnie dy- 
fterya, tyle zużyto krezolu, że wyczerpano wszystkie 
jego zapasy w aptekach. Nawiasowo należy zazna- 
czyć, Że zapasy te nie były wielkie, gdyż dotąd 
na izwyczej mało używano krezołu jako Środka lecz- 
niczego. Musiano więc telegruficznie od niemieckich 
fabryk chemikaliów zażądać madesłania nowych 
jego transportów. Krezol jest właściwie kwasem 
krezylowym, który wielkie fabryki chemiczne razem 
z kwasem karbolowym wytwarzają z węgla ka- 
miennego. 

Na dyfteryę używa się jedno do dwuprocento- 
wego rozczynu Krezolu, którego możsa dostać w ka- 
żdej aptece. 
dyfteryę, a dzieci złrowe, które tym rozczynem 
płuczą gardło, zubezpieczą się w ten sposób zupełnie 
od zachorowania nn dyfteryę. 

Maszyna do latania. Przed kilkunastu dniami 
donieśkśmy, że p. Jerzy Wellner, prefesor budowy 
maszyn na politechnice w Bernie morawskiem, miał 
bardzo z jmujący odczyt o maszynach do latania i 
przedstawił nową teoryę budowy przyrządu do lata- 
nia, opartą na Ścisłych badaniach naukowych. Well 
nerowska nowa maszyną do latania opiera się — po- 
dobnia jak wszystkie inne tego rodzaju maszyny, 
budowane przed Wellnerem — na systemie kół ża- 
glowych, Ma ona postać łódki torpedowej, ze wazy- 
stkich stron szczelnie zamkniętej; z dwóch stron ma 
okna; w łodzi jest miejsce dla osób, na juki, motor 
i ster. Właściwy przyrząd do lstania znajduje się 
zewnątrz łódki, a mianowicie umieszczony jest nad 
łódką i składa się z trzech par Fół szuflowych po- 
dobnych do %ól wiosłowych Morgana przy parow- 
cach. Porusza je motor. Koła obracają się na ze- 
wnątrz, szufłe są zsukna i wydymają się jak skrzy- 
dła ptwka. Szufle te pędzą fale powietrza pod łódź, 
skutkiem czego ją dźwigają, stwarzając pod rią tak 
silny prąd powietrza, że łódź na niem utrzymać się 
może. Nietylzo ster nadaje kierunek łodzi, albowiem 
i szufls mogą się obracać na wszystkie strony. Pro- 
jektowana przez prof. Wellnera łódź mogłaby unieść 
4 do 8 osób. Maszyna jego posiada po obu stronach 
po trzy koła żaglowe o 6.4 m. średnicy a 20 m. dłu- 
geści. Motor ma siłę 80 koni. Statek, według ob- 
liczeń wynalezcy, poruszać się będzie 46 m. na sə- 
kundę. Chyżość ta może się zwiększyć. Unieść moża 
statek tan 6490 kg. Prcf. Wellner jest zlania, że 
wynslazsk jego z pewnością mu się powiedzie i ża 
jag wkrótce regularnie kursować będą podobne na- 
powietrzne statki. Jetto atoli wszystko tylko teorya 
Prof. Wellner statku bowiem owego nie zbudował, 
ma g. tylko na papierze. Towarzystwo inżynierów 
postanowiło więe zzromadzić odpowiednie fundusze 
na jego brdowę; moża en być atoli gotowym do- 
piero za t.zy lata. Czy się jadaak po wybudowaniu 
okaże praktycznym i czy się istotnie wzuiesie w 10- 
wietrze, jak to wykuzuja obliszenia ua papierze, to 
inne pytanie. 

Nowy projekt prof, Weilnera obok mnóstwe 
gorąnych zwolenników znalazł takżs wielu niechęt- 
nych, a do niedowiarków pod tym względem należy 
aeronauta prof, Silberer. Twierdzi on, że w istocie 
obliczeniom teoretycznym pzof. Welizera nic zarzacić 
nie można, ale wątpi bardzo, żeby się obliczenia te 
w praktyce sprawdziły. Dotąd bowiem zwykle tak 
bywało, że ua papierze wszystkie maszyny do lata- 
nia wyglądały bardzo ładnie, ale gdy je zbudowano, 
wszystkie teoretyczne obliczenia wprawdzie się zga- 
dzały, koła obracały sią z przepisaną szybkością i 
w oznaczonym kieruuku, powstawał silay prąd po- 
wietrza... jednej tylko rzeczy maszyny odmariały, a 
mianowicie tej, ża w żaden sposób nie chciały się 
wznieść w po* jetrzę, 

Zsledwie o odczycie prof. Wallnera rozeszła 
się wieść po świecie, wnet zgłosiło sią dwóch współ- 
zawodników, którzy twierdzą, że podobną maszynę 
również wynależi. Jednym z nich jest Polsk, mslarz 
Lepszy, którego list zamieściliśmy niednwno w ła- 
much naszego piima; drugim piof. szkoły realnej 
w Sybinie, Ltóry nawet natychmiast postarał się u 
rządu węgi:rakiego o putent na swój wynalazek. 
Czas wkrótce dowiedzia, czy wynałzzek prof, Woll- 
nera okaże się również użytecznym w praktyce, jak 
jest nim w teoryi. 

Subskrypcya na wystawę. Na fundnsz za- 
kładowy zapłacili w dalszym ciągu: Sylwester Ber- 
ski zł. 200, Franciszek Bocheński 250, Julian Cy- 
baleki 259, miasto Drohobycz 100, Kornel Horodyski 
250, miasto Kraków (połowę) 300, ks. J. Kurmano- 
wiez 5, miasto Lwów (połowę) 15.000, Władysław 
Malinowski 10, Zdzisław Obertyńszi 250, Rada pow. 
w Żydaczowie 250, Rada pow. w Gródku (połowę) 
150, Rada pow. w Jaslo (połowę) 250, Stanisław 
hr. Stadnicki 500, subwancya kraj. (połowa) 25.000, 
dr. Szymon Schaff 250, Tow. zaliczkowe w Gorlicach 
250, Tow. strzeleckie we Lwowie 100, Juliusz hr. 
Tarnowski :50, dr. Aleksander Tchórznieki 250, 
Władysław Terenkoczy 100, St Wiśniewski 250, 
Adolf Wissiołowski 250, Stefan hr. Zamoyski 250. 
Na fundusz gwarancyjny złożyli: Stanisław hr. Sta- 
dnicki 500, dr. Szymon Schsff 500, Wł. Terenkoczy 
100, Aleksander Tchórzoicki 250, Adolf Wiesiołowski 
250, Stefan hr. Zamoyski 250. Razem złożono dotąd 
na fundu'z zakładowy 130.050 zł, a na funduz 
gwarancyjny 32.000 zł. p. 

Niewłaściwe wychwalanie. Na linii lwowsko- 
czerniogieckiej między Bukeczowcami a Burszty- 
nem nastąpiło jak wiadomo dnia 18 listopada zde- 
rzenie sią pociągu Nr. 385 z maszyną Nr. 377. 
Uwóż w jednem z piem lwow skich pojawił się opis 
tego wypadku, a w mim powiedziare jest, ž0 
„wszyscy tu podnoszą z uznaniem gorliwe zajęcie 
się rannymi podurzędnika ruchu pana Kutuha z 
Bursztyna *. E 

Kto był na miejscu wypadku, ten z pownością 
nia potwierdzi tego, albowiem rzecz się miała wręcz 
przeciwnie. Pan Kruh przybył wprawdzie z Bur- 
sztyna maszyną, ale wraz z tamtejszym nadzorcą 
szlaku p. Aleksandrem Unzem ; równocześnie zaś 
przybył nadzorca szlaku p. Jeremiasz Perskawiec 
z Bukaczowiec. Ranni natenczas już byli w budce 
Nr. 77. Personal pociągu Nr. 385 zaniósł ich tam 
jeszcze przed przybyciem pana Kruha. Pan Kruh 
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Płukanie gardła tym rozczynem leczy | go. 
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lekarz jest potrzebny, 


t. 


skonstatowawszy jeno, że 


bezzwłocznie udał się po niago de Halicza, gdzie 
już na dworcu oczekiwali na maszynę mezelnik 
sekcyi inżynier Józef  Łapieki i |lokarz kole- 


jowy dr. Mołczkowski. Koło chorych aż do przy- 
bycia lekarza chodzili obaj nadzorcy szlaku pp Unz 
i Peraskawiec i ci dali pierwszą pomoc, za$ co do 
uprzątuienia toru, to p. Kruh tam wcale swych 
trudów nie łcżył i było to natenczas niemożebnem 
wobec braku ludzi, 

Dopiero przez lekarza dra Mołczkowskiego 
ranni zostali należycie zaoputrzeni, a tor kolejowy 
dzięki tylko p. iażynierowi Łapickiemu, kontro- 
lorowi Dębickiemu, którzy z maszyną i znaczną 
liczbą ludzi przybyli ze Stanisławowa, oraz nad- 
zorcom szlaku p. Unz»wi i Perskawcowi, został 
p'zy strasznych mozołack w kilka godzin upr:ą- 
tnięty, gdyż gdyby upszątnienie i przywrócenie 
toru do dobrego stanu zależało od p. Kruka i przez 
niego było doprowadzonem, musieliby podróżni chyba 
pieszo dalszą podróż przedsięwziąć, 

Jeśli się zatem jakie uznanie komu należy, to 
wszysthim, albo nikomu; głyż każdy tu działać 
musiał już z poczucia obowiązku i sumienia. 

Mody męskie na sezon zimowy. Modesty 
czyli też „dalsze ciągi* są ciągle jak najbardziej 
szerokie. Surduty i Żakiety winny mieć poły dłu- 
gie, a klapy szeroko odwinięte, kamizelki przewa- 
Żnie głęboko wycięte, sby krawat dob ze było wi- 
dać Do fraka wycięcie kamizelki powinno być o- 
walne nie zaś spiczaste, poły zaś fraka mniej dziś 
kwadratowo ścięte, niż w roku zeszłym. Ulubiony 
smoking przeżył swoje; w Paryżu już go prawie 
nie noszą, chyba w domu u siebie, na małych ze- 
braniach. Również wyszły z mody kwiaty na kla- 
pach surdutowych; żadnych „butonierek*! A szkoda. 
Kwiat wszędzie i zawszs na miejscu — czyliż 
bruździł powadze męskiego stroju? chyba nie; a je- 
dnak wyrngowano go, odepshnięto, wyrzeczono się 
Nieubłaganą jest pani moda. A 
Z mąateryałów najbardz ej wziętym — szewiot, 
Barwa najmodniejsza — szaro -niebiesko ciemne. 
Białej kamizelki do fraka nikt już dziś nie bierze, 
chyba wyjątkowo na zebranie uroczyste, Cylindry 
nizkie, z brzegami szerszemi na przodzie i z tyłu, 
niż po bokach, U butów podniosły się nieco obcasy. 

Rękawiczki tylko — jelonkowe; dńńskie wy- 
szły prawie z zupełnie z mody. Krawat czarny lub 
niebieski z dwiema małemi złytemi szpileczkami, 
przytrzymującemi związanie. Wiązać krawat należy 
Samemu; gotowe wiązane krawaty mni:j są ele- 
ganckie Wyjątek stanowi biały krawat, ala i te- 
mu zręcznem przygnieceniem końców należy nedać 
pozór wiązanego od ręki, 

Kołnierzyki nie straciły nie z wysokości swo- 
jej. Natomiast przody koszul w zakładki i pliso- 
wania wychodzą z mody; najwyżej dwie zakładki 
na gorsie — i to już niemodns. Gładki gors od- 
zyskuje tryumfująco swsjs prawa, Gnziczki — dwa! 

Skarpetki czarne, zwłaszcza do trzewików ba- 
lowych. Chustka do nosa — biała bez żadnych 
szlaków i obramoweań. Rozumie się „klejnotów“ 
jak najmniej. Spinka w krawacie, dwa pierścionki, 
żadnego łańcuszka przy zegarku. Na lssce mała 
gałeczka złota; lasta sama — jaknajdłuższa (nie- 
dawno k ótkie laski były modne). Rą'zka paras'lą 
au naturel z drzewa rznięta, bez ozdób żadnych. 

Zaś na gumie lub tasiemce, spinającej w po- 
środku parasol lub parasolkę, zamiast klamsrki, na- 
leży mieć delikatnie rznięty à jour — swój mo- 
nogram. 

Z Brzeżan nam pis.ą: Dnia 8 grudnia b, r. 
urządziła młodzież gimnazyum brzeżańskiego uro- 
czysty wieczorek ku uczczeniu pamięci wieszcza 
narcdu polskiego Adema Mickiewicza. Po wstępnem 
słowie, wygłoszonem przez prof. Olberka, nastąpiły 
produkcye uczniów w deklimacji, śpiewie i mu- 
zyce, odczyt (o idei p'święcenia się) i deklamacyz 
zbiorowa (scena z III części Dziadów). Wszystkie 
części programu zostały wykon ne w sposób nie 
pozostawiająsy ni; do Życzania, wszystko bowiam 
zogteł> staraunie i dokładnie przygotowane, Na z- 
kończenie przemówił do mł:dzieży dyrekto: zakładu 
dr. Grzegorczyk, zachęcając ją do naśladowania 
wieszcza w  bogobojnoświ, wytrwałości w pracy i 
wzajemnej miłości. Ciłość wypadła ku powszschne- 
mu zadowolnieniu obecnych. Oprócz profesorów było 
na wiaczorku wials osób duchownych i świeckich, 
zajmujących wyższe stanowiska społeczne, 

Reorganizacya artyłeryi. Pod datą 6 grudnia 
br. wydał Cesarz rozporządzenie, zawierające nowe 
przepisy organizaryjne dla artyleryi polowej. Zmia- 
na, jaka zaprowadzoną być ma, polega na tem, że 
zamiast obernych 42 samoistnych dywizyi ciężkiej 
artyleryi po trzy baterye, utworzonych zostanie 42 
pułków artylerzyckich po cztery baterya każdy. 
Pułki te nie będą s: moistqe, lecz przydzielone bęłą 
do dywizyi piechoty lub koariey. 

Walns zgromadzenie lwowskiego Oddziału 
Tow. pospodarsk egu adb,dzia się w niedzielę, 

Z Drohobycza dencszą, iż Żydzi tamtejsi 
sprzedają chłopora t. zw. „dunisowe“ krople, które 
zażyte wywcłują zawrót głowy. Chłopi, którzy przy- 
Bięgli, iż wódki pić nie będą, raczą się teraz temi 
kroplumi. Wł»dze powinny zająć się sprawą tych 
„danisowych* kropli i zakazać niesumiennym han- 
dlasizom ich sprzedaży. 

Wynalazek Polaka. Z Kępna w W. Ks, Po. 
znańskiem donoszą, że tem p. Baranowski wynalazł 
przysząd do zzkicłzowania trudno kiełkujących na- 
sior, jak to: buraków, marchwi i t. p. Przy po- 
mocy przyrządu tak przysposobić można nasiona na 
wielkie obszary przed zasiewem, iż zasiane w 3 do 
4 dni wschodzą — tym sposobem chwast poprze- 
dzają i krzewieniu się jego zapobiegają — a przez 
to do lepszego plonu się przyczyniają. Próby na 
wielką skalę w dwósh oddzialnych peryodach pod- 
czas najwiękazej tegorocziej suszy, u hr. Szembeka 
w Słupi wykazały, iż obrabiano morgę o 6 do 8 
marek taniej, aniżeli zwykie, gdyż okazała się po- 
trzeba tylko jadnorazowego poruszenia ziemi wokoło 
rządków. Reszty dokonał piełacz. Uznano, iż przy 
zakiełkowaniu, a tem samem napęcnianiu  łupinek, 
oszczędzono około 50%/, zasienia. Skutkiem regu- 
larnego wzuijścia i bujniejszego rozrostu dle braku 
chwastów, sprzątnięto z morgi 30 centnarów wię- 
cej, niż z morgi z niezakiełkowanem nasieniem, 
choć ja na 5 tygodni poprzednio zasiano. Z anā- 
lizy, wykonanej w fabryce kluczborskiej, otazało 
mię, iż buraki miały */,50/, więcej części cukrowych, 
niż z innych pól. 

Z Tarnopola nam piazą: W niedzielę zwołał 
ra poufne posiedzenie zarządzia miasta p. Stu- 
dziński, wszystkich wybitniejszych obywateli, cełem 
bliższego porozumienia się co do wyboru posła do 
Rady Państwa. Postanowiono jednogłośnie popierać 
kandydzturę p. Krynickiego i uchwalono zwołać w 
najbliższym czasia wszystkich wyborców, celem wy- 
brania ściślejszaego komitetu, któryby się zajął prze- 
prowadzeniem akcyi wyborczej. 

Onegdaj odprawionem zostało w tutejszym ko- 
ściele rz. kat. parafialnym żałobne nabożeństwo za 
spokój dusz bojowników poległych w walce o nie- 
podległość. W nabożeństwie tem brał udział prócz 
„Sokoła* i „Gwiazdy* także bardzo liczny zastęp 
publiczności. 

Wieczorem odbył się za inicyatywą naszego 
zawsze dzielnego „Sokoła* w sali tegoż u'orzysty 
obchód powstania listopadowegn. 
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JJ W Płotyczy posiadłości Juliusz” hr. Korytow- 
BEO, położonej milę koło Tarnozola wybuchła temi 
Bui cholera azyatycka. Tutejsze Starostwo wy- 
legowało natychmiast 2 lekarzy z Tarnopola tp. 
ów Weissberga i Frischa ma miejsce wypadku, 
m zapobieżenia chorobie. Zachorowało dotych- 
8 8 osób, z tych umarb 3 Chorobę za- 
śczono prawdopodobnie z Załoziec, gdzia one 
cnie dosyć silnie występuje, W ostatnich dniach 
larło w Założcach 9 osób na cholerę 
Z izby sądowej. Wczorajsze prpołudnicwa i 
diejsza poranna rozprawa © „Sad chłopski“ to- 
Ply się przewlekłe i nudno. Za świadków bowiem 
tdno było s'ę duszy dokrzesać, a sądziowie, proku- 
Or, obreńcy i przysięgli tylko z trudem zdołali 
Rich wydostać jakie takie objeśnienia. Nad csłą 
ią Pomłynowem zawisła widocznie ciężka eie- 
Miota i tępcść umysłowa. Twarze świadzów z ma- 
Imi wyjątsami bez wyrazu, usta bezmyślnio otwarte, 
6 głupoweto cdęta wargi: oczy jak martwe patrzą 
strachem przed siebie, Nia lepisj przedstuwieją 
oskarżeni. Dzis przed rołulnisra zaczął prze- 
wiać prokurator. Obwinieni przysłuchują się jego 
ywodom z bezmyślną ciekawością, niemal z zado- 
leniem jakby czemuś nowemu a bardzo ciekawe- 
M, czasem udzielają sobie szeptem uwag, kiwając 
lowami, Po pełudziu dalej prowadzić iędzie wy- 
tdy proturator, pizemawiać potem będą obreńcy, 
Wyrok zapadnie prawdopodobnie aż płźnym wie- 
Orem. 
Zmarli. Helens Łu.ka, có ka +.łaściciela dóur, 
Zężywszy let 24, umaiła w Ssrnash. 


Wet za wet. 

W szkole wojskowej zadaje kapitan mojżeszo 
ego wyznania bardzo proste pytanie jadu+mu z nie- 
krzeszęcych mądrością żołnierzy, na ttórą wręcz 
Hzeciwrą «dpowiełź dostaje. Rvzgniewany £wvpiten 
żecza mu: 

M — Ty jesteś bydle! Bydla uis rie myśli, a ty, 
jąc mi taką odpowie ż, również nic — więc js- 
teg bydlęciem. Czy też ty wicsz przynejmniej, czem 
ię różni człowiek od bydięci: ? 

— Tam, że człowiek jest hrzczoay — odpowiada 
M9 krótk'm namyśle Żołnierz 


Korespondency: Redakcyi. Przewielebny ks. 
fonkracy. Nie możemy nigdy zspewnić z gó y, Że 
K'tykuł jakis będziemy drukowali Sam tytuł atty- 
foru nie wysiurcza do złoże ia tukiego oświadcze- 
He z n.szej strony. Musimy arty»uł przeczyseć, a 
bziero wtedy zawyrokuwić możemy. Oo się w$ ty- 
ły zwvecania manuskryptów, to to się rigize nie 
Przty uje. Wszystkie na cniej kuli ziemskiej re- 
fikrye piszą na czele swych numerów, żó manu- 
ry ptów nio zwrawją, Zresztą jest to fizyczuie 
| lemożebne w obes tego, że nie ma dnia, abyśmy 
pie czrzymali trzydziestu, czterdziestu większych i 
| 


Mniej: zych artykułów. 

| WPani St. Czaykówna w Bochni. Przyjaciel 
BPzieci wychodzi w Warszawie. Po inne szczegóły 
Moszę sią udsć do redakcyi tego pisma 


aaran ansas © 


Telegramy „Przeglądu“ 


Wiedeń 12 grudnia. Prezydent Chlumecki 
ystosowuł do greresa parlamentu francuskie- 
K p. Dapny telegiam, w którym imieniem 
nstryackiej izby posłów wyraża mu gorące 
| szółezucie z powodu vikozemnego ramachu 
a izbę francuską, Zarazem wyraził kr. Chla- 
tecki kondolencyę wszystkim ofiarom tego za- 
| uchu i radGść z tego, że odwrócono większe 
| leszczęście. 
| Wiedeń 12 g.udnie. Izba posłów na wczo- 
jszem posiedzeriu przyjęła w trzeciem czy- 


| 
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tanin przedłożenie rządowe o subwencysch dla 
okolic newiećzonych klęskami "lementarnemi. 
Następnym pnnkiem porządku dziennego było 
sprawoudane komisyi o Stanie wyjatkowym w 
Pradze, usd sprawą tą jednak nie przyszło 
cale do dyskusyi, gdyź prz dżem wzięto pod 
cbrady przedłożenie o tworzeniu majorstu hr. 
Włodzimierza Dzieduszycziego. Przedłożenie to 
wywołało kiieogodzinną bardzo ożywioną de- 
bate. Miodoczaech Vaszaty zabral pierwszy 
glos i oświadczy”, że jest przeciwnikiem wszel- 
kich majorstów i że samia*t twerzyć majoraty 
powiano się !rzyjść z pomocą ludowi w Gali- 
cyl, k'óry ouroczate umierą na tyfus głodowy. 
Mówca wnosi, aby usd tem przedłożeniera 
przejść do porządku dziennego. 

P. Eugeniusz Abrahamowicz w 
długiem przemówieniu zbijał wywcdy p. Va- 
szaty ego i wykszał całą przewrotność jego 
argumentacyi. Dzis staje Vaszaby w obronie 
ładu galicyjskiego, ale w szrawach, gdzie idzie 
o dosturczenia temu ludowi rzeczywistej po- 
wocy, jak n. p. przez budowę kolei podolszich, 
Vsszaty pierwszy przeciw temu głosuje. Do: 
brzeby zrobił p. Veszaty, gdyby rofatygoweł 
się d» włości hr. Dzieduszyckiego, i zapyta 
tumiejszego ludu, czy zgodzi się na to, aby 
dobra znajdujące się cd wieków w rodzinie 
hr. Dzieduszyckich przeszły w inne ręce. j 
wiedziałby się om tam, Że hr. Dzieduszycki 
jest prawdziwym ojcem i dobroczyńcą ledu, 
ża pobudował ludowi temu kościoły i szkoły, 
że w chwilach niedoli lnd ten tylko w domu 
awego dziedzica znaleźć ratunek może, że hra- 
bins Dziedu zgcka w każdej chwili niesie po- 
mos rędzarzom, chorym daje lekarza i leki, a 
czyni to z własnego popędu. Włodzimierz 
Dzieduszycki pamiętsł nietylko o swej rodzi- 
nie, sle także © swoim kraju rodzinnym i O 
narodzie, a przez usworzenie niniajszego majo- 
ratn chce zapownić po wieczna czasy egzy- 
stencyę wspaniałego muzeum, kżóre dla dobra 
kreju założył W akcio fandasyjnym bowiem 
rostancwił, że gdyby kiedykolwiek zniesiGna 
majoraty, muzeum lwowskie nia staje się wia- 
anuścią rodziny, ale istnień ma jako samoistna 
fundacya. i 

W wypadku niniejszym nie idzie hynaj- 
mniej o wyrządzenie przysługi rodzinie Dzie- 
dusz; ckich, ale idzie tu o interasa kraju i na- 
roda. (Haczne oklaski ns, ławach polskieb). 

P. Kronawettar trzemawiał przeciw 
p'zedłożewiu, gdyż z zasedy przeciwny jst 
roajoratom zarówno pańskim jak i chłopskim. 
Przez u hwalenie tego przedłożenia pokrzyw- 
dzeni zostaną wszyżcy członkowie rodziny 
Dzieduszyckich z wyjątkiem tych, którzy po- 
siądą majorat. Skutek tego będzie ten, że wy- 
kluczsni od majoratu członkowie rodziny Dzie- 
duszyckioh wypierać będą ze stanowisk pu- 
blicznych żywioł obywatelski. Widzimy już 
skutki majeratów: oto ladzie pochodzenia mie- 
szczańskiego dójsć mogą najwyżej do rangi 
proboszcza lub radzcy sądowego, a w wojsku 
najwyżej do majora, lepsze stanowiska zaś do- 


j= 
u 


stają się szlachcie. f 
Reprezentent rządu szef sekcyi Krall 


wskezył przedewszystkiem na to, Że ustawy 
austryacki» uznają instytusyę maioratów ro- 
dzinsych. Nie jest zadaniem rządu określać 
dziś stanowiska, jakie w ogóle zajmuje w obec 
majoratów, obowiązkiem rządu jest tylko zba- 
dsć, czy zs względu na istniejące ustawy, tu- 
dzież ze względu na stosunki ekonomiczne i 
polityczne nie stoi nie na przeszkodzie utwo- 
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uczynił io rząd. Następnie wykazał mówca, że 
powierzchnia ziemi zajętej przez wszystkie 
majorzty w Gralicyi, wynosi zaledwie jeden 
procent, a zatem nierównie mniej, aniżeli w 
innych krajach koronnych. Następnie zbijał 
reprezentant rządu zarzuty, podnoszone przez 
p. Vaszatyego i Kronawettera i prosił o przy- 
lęsia przedłożenia, które dla Galicyi jest bar- 
dzo korzystnem. 

P. Exner (z lewicy) oświadczył, iż jako 
bbarwł z zasady przeciwnym jest tworzeniu 
majoratów, jednakże nie podoba się mu spo- 


przeciwnikiem majoratów, mimo to jednak 
w obec tego, że idzie tu o kraj, w którym po- 
wierzchnią ziemi nio mogąc=j przechodzić 
rąk do rąk, wynosi zaledwie je 
uważa to jako okoliczność łagodzącą, 
tym wypadku pozwala odstąpić cd zasady. 

W dalszym toku swej mowy dał p. Exner 

należytą odprawę Vasżaty'emu i rzekł, że w 
przemówieniu dzisiejszem okazał p. Vaszaty 
nieznajomosć stosunków, która przechodzi 
wszelkie pojęcie. 
' „P. Vaszsty — rzekł mówes — jeździ do- 
syć często do Rosyi, niezawrdrie vrzsz wielką 
miłość dla swego kraju (wesołość), ale jeździ 
prawdopodobuia drogami ubacznemi, aby nie 
dotknąć nogą Głalicy:, inaczej bowiem znałby 
lepiej stosunki tego kraju. Ja va szczęście znam 
tən kraj, zaam tskże rodzinę hr. Dsisduszy- 
okich i zaajomuść tę zaliczam do najpiękuiej- 
szych zdubyczy megu życie, znam wreszcie te 
warstwy luduośc:, które intoresowane są spra- 
wą niuiejszą. Z pewnością jestem zw-leunikiem 
ustawodawstwa taństwowego, jednaEżs „wocze- 
nie mejoratów pozostawiłbym ustawodawstwu 
krajowemu. gdyż tu decydować powinny spe- 
cyalne kwestye lokalne. Ten majorat na przy- 
kład uważam nie tylso za potrzebny, ala za 
konieczny. 

. „Tak szlachoinemu człowiekowi, jek hr. 
Włodzimierz Dzieduszyski i jego rodzinie prę- 
dzej można powierzyć wielki majątek, auiżaji 
przypadkowi. Z muzeum, stworzowego przez 
hr. Dzieduszyckiego, dumną być mcże cała An- 
strya. Oddział etnograficzny w tem mazenm 
jest skarbem prawdziwym, jakiego nie znejdzie 
nawet w wiedeńskiom mnzeum nadwornem. 
Gdyby do każdego majoratu przywiązawą była 
taza fundacya, to zaiste nie byłoby w tej Izbie 
tylu przeciwników majoratów,* (Huczne oklaski 
na lewicy i na ławach polskich). 

P. Kronawetter zażądał jeszcze raz 
głosu, aby wyrazić swe nieządowolnienie z tc- 
nu, w jakim reprezentant rządu p. K'all prze- 
mawiał. Za wyrażenie, iż „replika komisarza 
rządowego powinna być przyzwoitą”, otrzymał 
p. Kronawetter od przewodniczącego naganę. 

P. Barwińeski oświadczył, że Rusini ze 
względu na to, iż hr. Dzieduszychi utworzył 
tak zaakomite muzeum i oddeł je dla publi- 
cznego użytku, głosować bądą za yrzadłoże- 
niem. 

Po ostutecznem przemówieniu referenta 
p. Pisińskiego, przyjęto przedłożenie w dra- 
giem i trzeciem czytaniu. 

__ Następnie przyjęto projskt ustawy, posu- 
wającej trzecią część sędziów powiatowych do 
Vllej rangi i na tem zakończono obrady. 

Następne posiedzenie odbędzie się dziś. 

Palermo 12 grudnia. W gminie Giar- 
dinnello wybuchły wezoraj groźna zwburzenis. 
Zgraja demonstrantów, między którymi znaj- 


z| tena, tudzież wniosek Ramela o odesłanie 
den procent, | sprawy do komisyi i 413 głosami przeciw 68 
która w | przyjęła bez zmiany przedłożenia rząłowe. 


| sza ì zniszczyła archiwum. Celem uśmierzenia 
rozruchów sprowadzono oddział berszglierów z 
Mo.telepre. Demonstraeuci z bronią w ręku 
rzucili się na żołnierzy, którzy dali ogsia i 
zabili 8 ekscesdentów, a 14 ranili. 

Paryż 12 grudnia. Sprawcę sobotniego 
zamachu Vaillanta przeniesiouo wczoraj do 
szpitale więziennego. Dalszych aresztowań nie 
przedsięwzigto Żadnych. 

W izbie depużowanych wniósł wezoraj 
pezes” gzbinelu Casimir - Perier kilka proje- 
któw, celem s łumienia zbrodziczych zamachów 


sób, w jaki pp. Vaszaty i Kronawetter zwal- | Auarchistycznych i zażądał bezzwłocznego u- 
czeją to przedłożenie. Jakkolwiek mówca jest | chwalenia przedłożenia cbostrzającego ustawę 


| prasową. 
Izba odrzuciła wniosek odraczający Pelle- 
tej 


Także senat uchwalił nsgłe traktowanie 
tego przedłożenia. 

Berlin 12 grudnia. Parlament niemiecki 
przyjął w trzeciem czyteniu rozporządzania 
rządowe, podwyższające cło od towarów rosyj 
skich. Dziś rczpoczzie się drugie czytanie tra- 
k atów handlowych, zawartych z Rumunią, 
Ssrbią i Hiszpanią. 

Drezno 12 grudnia. Królowa saska zacho- 
,rowłam na iufluescę. 

Praga 12 grudnia. Wiczburmistrzam Prs- 
gi wybra»so 73 głosami na 80 głosujących, 
młedoczecha dra Podliprego. 

Petersburg 12 grudnia. „Ajencya  półno- 
cna“ donosi ze źródła dobrze poiufirmowane- 
go, iż R-sya już utworzyła rową stałą eska- 
drę na m:rzu Sradziemnem. Większą część tej 
eskadry stanowią te okręty, które brały udział 
w wys'awie kolumbijskiej w Chicago. 

Berlin 12 grudnia. Kupies tutejszy Frisd- 
lander otrzymał wczoraj pocztą pakiet w for- 
mie rulona, który w chwili otwarcia go, eks- 
plodowai. Czirreletni synez Fisdiavdera, tu- 
dzieź guwernantka zostali skaleczeri Spraw- 
cy tej zbrodni nie wyśledzono. 

Wiedeń 12 gradnia. Radzca dworu w naj- 
wyższym trybunale Łopuszański, umarł wczo- 
rej a ostre zapalenie płuc, które wywiązało 
się z irflteney. 

Madryt 12 grudnia. Traktat handlowy, za- 
warty między Austryą a Hiszpanią, został dnia 
9go bm. podpisany przez rząd hiszpański. 

Paiermo 12 grudnia. N:epozoje w Gia di- 
nello trwają ciągle. Gdy wojsko cefnęło się 
z Giardinello i oczekiwała na posiłki, tłnmy 
rozbestwicnych mieszkańców wtargnęły do mia- 
sta, zabiły burmistrza i jego żonę, i odciąwszy 
im głowy, obnosiły je uatknięte na pikach, po 
całemń mieście. 

Bukareszt 12 grudnia. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu sonatu, w toku debaty adresowej, od- 
pierał minister spraw zagranicznych zarzut, 
dla czego rząd rumuński nie pcśredniczy mię- 
dzy rządem węgierskim a Rumunami w Sie- 
dmiogrodzie. Minister oświadczył, że w spra- 
wie tej musi rząd postępować bardzo roztro- 
pnie, Rumunia bowiem nie możs tu odgrywać 
żadnej roli pośredniczki, gdyż nie idzie tu o 
zatarg między dwoma niezawisłemi państwami, 
Bla o zatarg między państwem a jago podda- 
nymi. Rumunia nie pozwoliłsby nikomu mię- 
szaó sig w swoja sprawy, ale też z drugiej 
strony mie może się mięszać w sprawy obee. 


Przyjeehali do Lwowa 
duia 12 grudnia 1888. 
HOTE! ŻORZA. Ka, J. Jabł nowska z Bur- 


rzenia danego majoratu. Owóż w tym wypadku | dawało się wielu robotników, wpadła do ratu- | sztyna Br. M. Wattmannowa z ludy. T. Kowne- 


Nowo otworzony mag 


"NA GWIAZDH 


gżlanteryi i perfumeryi 


szyn zabawek dziecinnych, gier towarzyskich 


Kauczyńskiego i Oberskiego 


GALICYJ 


BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkiłedki 


SKI 


Pod zaręczeniem! 
Nagniotki 
i wszelki3 zgrubienia 
skórne 


| 


| 


3 


cki ze Ś»itażowu. M. Masowska z Warszawy. W. 
Weychert z Warszswy. K. Stein z Hoszowa. Wol- 
szi ze Szbedniey. 

HOTEL VICTORIA. Ksiądz A. Węgrzynowicz 
ze Smo'naj. M. Herman z Cieplic Rotmistrz K. v. 
Gartler z Wielkich Mostów. F. Fromm z Wiednia. 
Cam Carcli z Labr. Rotm. E. v, Ackt z Wielkich 
Mostów. J. Baumgärtner z Wisdnia. M. Rothstein 
z Wiednia. 


Do dzisiejszego numeru załączamy dla Szan. 
prenumeratorów ne prowincyi Cennik księgarni ka- 
tolickiej ww Poznaniu. 


INadesiane. 


Dr. B 
w 46 
r. Baracz 
operator 
powrócił i ordynuje jak dawniej od godz, 
9—10 rano i od 3—4 popołudniu. 


Dr. Andrzej os 


otworzył kancelaryę adwokacką 
wə Lwowie przy ulicy Trzeciego Mają l. 5. 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Antoni Wachte! 


mieszka obecnie przy ulica Czarneckiego 1. 4 
stacya Tramwaju „Plac Cłowyć, 


*£. JONASZ 
daw hakowy i kaautoe wymiasy 


X 


we Lwowie, ulica Tagiellońska 1. 8, 
ZE kapuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym, 


PZOMESY 


do ciągniania 2 stycznia *'894 r. na losy kredyto- 

we vo 5 złr. wraz zə sienpleam Główaa wygrani 

300.000 koron i na wiedeńskie losy komu- 

malne po 3 zł. 75 ct. wraz ze stemplem. Giówna wy: 
grana 400.000 koron. 

Uprasza się o łask. wczesne zamówienia, gdyż na . 
dwa dni przed ciagnieniem dotyczące zlecenia, z powodu 
wyczerpania zapasu nie mogłyby być wykonane, 

Przy zamówieriach z prowincyi uprasza sią o do- 
łączenie 20 et. na portoryum. 


Rok załsżenia 1853. 


f! 
e sN 7 . me 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 

{Bi tom sankowy | kastor wymiany Wag 
we Lwowis, kupuja i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe. 

Promesy do ciąynienia 2 stycznia r. 1894 na 

| losy kredytowa po 5 zł. wraz ze stemplem Główną ; 
wygrana 300.000 koron i na wiedeżekie losy koma- 
naine po 3 zł. 75 ct. wraz ze stemplem. Główna 

wygrana 400.000 koron. 

Wydasnictwo garety losowań Nadzieja. 
Prenumerata roczns ał. 150, na prowincyi zł. 1:80. 

A 

PO JTTA ZR SŁ PEER YET GE OWEN WEG HTE A 


Wiedeń daia 12 grud. (godz. 12 w poładn.) 
K 'eiyty 344.25, ‘resid. węgiarikia 418,—, Ang ob. 
152.59, Uaiony 255.25, Bankvareiny 12850, Län- 
derbanii 251.80), Akaye tytoniowa —,—, Stasts- 
tehny 309.—, Lombasdy 106.50, Elbethale 239.75 
Renta papierowa 97.50, Renata węg. 4'/ę kor. 94.20, 
Renta węg. złota 40/, 116.30, Alpiay 46.20, Marki 
61.28, Losy tur. 52.10, 


Dobrodziejstwo dla chorych 


KARPACKIE ZIÓŁKA 


P> ZO ct. 2889 7-13 
bardzo skuteczne przeciw Kkatarom, 
kasziwm, chrypce, chorobom 


płac itd. Każdy kto próbował, nie może 
się dość nachwalić znakomitego skutku 
moich prawdziwych ziotek. Ostrze- 


Lwów, ul. ksrela Lndwita 1 7, 


poleca: NA 
p Robótki dla panie od 75 ct. do zł 5. Guy twarzy- “peman = = = s 
tzio warsaawskio od zł. 1. Psd+zogirzas główki oi 35 cb. «okazem ŚR a Z ań g3 = pae e M 
Latarwe magiezne od zi. 15) do zł. 25. Diry Frósła o! 35 ct. RZA go. > q — 
Gimua tyzę pokojową ol mł 150 Bas:prymsata elokteyozae i SPEOCENLOWUJE fazowe 
od zł. 4. Ozrąt: prowa, Koleje parowa od al. 8. Wielki wy- 1 1708 


Ble 
g TEG TALL. 
+b rocznie. 


api 
zś s sięgarnia 2998 4—5 
skład i wypożyczalnie nut muzycznych, oraz główna 
ekspedycya pism peryodycznych 


S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
è poleca : 
Ochmański Stanisław. PASTORAŁKI, czyli zbiór kolęd ludowych, na sam 
fortepian lub do śpiewu. Cena 1 złr. 20 ct. 1 
Sie osławski Józef. ZBIÓR, KOLĘD, ułożony do śpiewu lub na sam for- 
tepian. Cena i złr. 20 et - 
Również do nabycią we wszystkich innych księgarniach. 


bór na'now-zyjh z«bawez meginu cznych o4 ab 70. Welssy- 

pedy z konikami po zł 16. Welo y:9ìy na k taen  bisyklo 

wych oł zł. 9. Instrumasta muzy ;za pt eaqach fabsy zayon. 
! Sortymenta na Boże drzewko ! 

Bambonierki, błyskotki, lichtarzvki, świuczki itp. Komplet od złe. 2 50. ! 

Cenniki illustrowane gratis. 314 23 
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| 


>, KEG 7 OPT CYSZY r 
x s a SORIA a „aka 


Kśapemsze i cyfimceii > 


[i 


O Gottlieb 
we Lwowie, 
skiady własnych 


polech 


w najlepszej 


j gel wyrobów — 

Z i najlepszych | | ZESDE NE EBRE A | A CE 2: 
ro cenąch zagranicznych j: 
; 74 Krakowska 18 | io. 
faprycznych À Karola Ludwika Firza Lerdlowa 


z 
jedyna w kraju Hi 


1201 gauia po śniegu na 
każdym terenie do jrze- 
„bywania największych zasp 
śniego* ych, dla pań. panów 
dzieci, wojska, myśliwych. straży 


skarbowych i leśnych, posłańców itp 
APA EEE AREA 


Lwów, Żółkiewska l. 2. 
zakupiła wielki transport prze 
ślicznych 


ab 


——— 


W. Czopp U 


usuwa bez boleści w sposób zupełnie nie- 
szkodliwy bez wszelkich operacyj 


„SA LIRETINA* 


msść na nagniotki. 
Cena stiks wraz x przybocami 
60 ct, po wą 20 ct. więcej, które 
przekazem lub w markach nade- 
słać możne. 2623 4 13 
Główny skład dla przesyłki: 


Fr. Sobneider aptekarz w Wilamowicach 
Składy: w KRAKOWIE u p. Rody 
ka api, L, Stokm:ra apt, we LWOWIE 
u pp. Z. Ruckera apt., Alojzego Haubnera; 
w *RODACH H. Grinspana spt: w KO 
ŁOMYJI E Strenzla apt; B. Witosław 
skiego apt; w MILOWCE J., Reisnera gpt.: 
w PODWOŁOCZYSKACH J. Metalla apt- 
w SAMBORZE Karola Marescha apt; © 
KRYNICY u p. H. Nitribita apt; w ZA | 
KOPANEM up Ferd. T»beau apt; w 
TARNOPOLU u p. Jamrogiewicza sp apt 


Ocyle stalowe 
zawsze ostre 100 sztuk 7'50; 
z opłaconą poczta Dzwonki 
do sań Pe-bodnie po 250, 

Lntaruis stajenne poleca 


BOLESŁAW CYBULSKI 


Lwów. plac Maryacki 1. 5. 
3074 3 6 


kie pisma za najlepszą uznana W e'eg karton"wej oprawie zł. 3 do 
nabycia we wszystkich księgarniach, jakoteż u nakładcy. Nabywającym 
działo to wprost od nakładcy, przysłuża nabycie za rzetelog ceng wła- 
snego, fabrycznego kosztu zł. 6. doskonałej nowej przez autora wypró- 
bowanej koncertowej cytry, w pudełku wraz z wsz lkiemi przynależy- 
nie sprzedaje sie w bandlach muzycznych 


Jazda ną 
SKI odświe:> 
umysł, WZMACZDIA 


BROOOODODOGOOOCKHDOOLCKAAOCOCKS 
AdresSowąć należy do nakłądcy Stanisława Kóhklera ulica 


Polska szkoła na cytrę. ; 
Batorego 28 we Lwowie. 3178 13 


Dzieło do samoistnej nauki przez dyrektora i nauczyciela 
OCODOCOOOCWODCODCOOOOOCEE 


gry na tym inztrumencie Wiad. Mańkowskiegr napisana i przez wszyst- 


MINUT, 


DZI Ć W PRZECIĄGU 5 


8110 3—10 


p Z ŻE RÓ 


Nowo utworzony handel galanieryjny 


Emila BModakiewicza 


w Przemyślu, ulica Franciszkańska (pod gwiazdę) 
poleca w najwiekszym wybsrze: 


Wszelkie przykery do hsfiu i krawieczyzny 
Pzrzscle, Plaidy i kecyki ansielskie 
Kalosze przwdziwe * myjskie | 
Najlepsze rękaws'cz%i Giarć, Duńskie i jelonkowe 
Rieliznę męska, koszule; rolnierze, mankiety, skarpetki ete, 
Wielki wybor najnowszych krawatek, spinek, szelek etc. 
Wyroby ze skóry, Puląresy, Tytonierki, Papierośnice ete. 
Perfumery? francuską i angielską eto, 

Ceny uziarkowaxse i stałe. 


! Wszelkie zamówienia askuteczniam odwrotną pocztą. Zlecenie nie na- 
leżące w zakres handlu mojego załatwiam bezinteresownie. 2988 3-6 


52 LAT STNEJA 


i = a cz ad PE ZE) 


główny magazyn | 
broni S. PIELEC- | 
KIEGO we Lwowie 
1 para bukowych dosko- 
nałych od 180 do 220 cm. f 
od6 do 8 złr. 1 para jasiono- | 
wych najlepszych od 189 do 220Ę 
cm,od 8 do 14 złr. Prospekta gratis. | 
Z EWTWECZ ACZ m ayta 
Zarząd dóbr Kańczugi przyjmie 
od Nowego rku 
Rasyera na wkt i Eke- 
nma na ordynsryę. 
Zgłoszacia z odpisami świade*tw. 
Nieuwzględniona pozostaną tez 
odpo siedzi. 3154 2-3 


HANDEL SUKNA” 


pod firmą: 


Pac 
Masy francuskiej 


jedyny skład 
tylko u 


Alojzego Hiibnera 
we Lwowie, Rynek 38, 


J Jé 


nasledewnictwem. 
"PRES o 


GABEA 


tościami. Osobno cytra ta ; y% 3 j arzerykań:kich i ackich i 1 

w dwójnasób tyle kosztuje; sprzedaje się zaś tak tanio dlatego, żeby, siły, bartoje Sowia. takowe po jodem <Geb 
rozpowizechniać grę na tak wdzięcznem instrumencie i tem łatwiejszej „rzyczynia Sie do z JEŻ” "Konie Ą Ji 7 : 
sprzedaży powyższej szkoły. KAŻ DY NADCZY SIĘ sumentom i odsprz: dzjąsym 


| Większym odbiorcom znaczny rabat. 


Wszelkie inne fabrykaty ss J A k 
2417 


CESTNE | nie i franco. 


JAN WALLACH | SYR 


Szuurówki 


zdrowia nis upniatające żołądka 

ni bioder jakoteż szourówki fran- 

curkie, poleca wzorową szkoła 
kroju metodą „Worth'a* 


ATENEA 


Lwów Małeckiego 2 (Zimorowi- 
czą boczna). 


Dla prowincyi na żądanie po- 
syła sznurówki do wyboru iprzyj- 
muje zamówienia na sznurówki 
miezwykłe. 


Każdą ilość 


wybornej OLIWY da maszyn 


wysyła 
LA 
ób 


Lwów-Podzamcze. 


Begen 


gam że fałszywe ziółka nie noszą magoj 
nazwiska. 

Apteka Bidowrowicza w Kołomyi. 

Karpackie ziółka są dla mn'e jedynem 

lekarstwem itd, 

F. Longchamps. Megyes (Siedmio gród) 

Pańskia ziółka bardzo skuteczne, 
Iwanicki, poczmistrz Cucyłów. 

Ihr Karpathenthee wirt vor:iiglich. 

Jos. Richter Wien Herrengas 18. 
Pańskie ziółka wyleczyty mne zupełnie. 
Karol Walder, Pk rę Hetmańska, 

Skład i wypożyczalnia, Ce- 
Skrzypce I ny jak naj płfoze, 78 go- 


Fortepiany | tówke znaczny rabat, Mnó- 
Pianina stwo listów dzięk- 

F czynnych za dostzr'zo 
Harmonia | ne wybo”ne a tanie instru- 
Ari:tony menta Zelązne kasy 
Metronomy | ogniotrwałe sławnej 


fabryki Wiesego niżej cen 
iabrycznych. Prasy do 
kopirwania. 


Cyiry itp. 


JPier<«sze 


Tawarzystwo tkaczy 


w Karczynie 
obox 
KROSNA 


TYSZ 
METE 


35 A 


poleca Szan. P. T. Pubiiczności wyroby 
czysto lniane, jak: płótna od najcień- 
szych do majgrubszych gatunków, płótna 
półbielona i szare, drażiszki na liberye, 
dymki zwykłe i adamaszkowe, reczniki 
zwykłe, adamaszkowa i kąpielowa tu- 
reckie, obrasy białe i kolorowa z3 sac- 
weatami, chastki (artnszki, ścierki it. p 
w zakres tkactwa wchodząca wyroby. 


Cenniki s próbkami rozsyła się franco, 
1017 49 74 DYREKCYA. 


„Halifaks“ 


mu 4 


Łyżwy 


zwykłe po złr. 140 ze stalowymi ostrzami 
złr. 4, niklowane złr 3, z szerokiemi o 
strzami polerowane złr. 3.25, niklowane 
zir. 5. Halifaks damskie z rowkami zł 1:40 
niklowane złe. 280. Merkar lub Helvetia 
złr. 3. Jackson Heynes pole'owane fason 
z Gratza złr. 480, niklowane złr. 5:60. 
Rex złr 6 Columbus złr. 
zwykłe żelazna 90 ot. Paski do łyżew 
tylne para 30 et. Wszelkie wyroby obej- 
mujące zakres handlu żeła:nego po ce- 


950, Łyżwy|J 


Pilzner nie podrożał! 


„ „Jeneralna rep"ezentacya dla Ga- 
licyi i Bukowiny browaru mie- 
szczańskiego w Pilznie sprzedaje 
nadal PILZNERA tak w becz. 
kach jak i oryginalny butelkowy 
rilzner miaszczański po cenach ną- 
der niskich. 


Kantor Rynek 43 II piętro. 
Telefon 1. 309. 


Leopold Lityński 
we Lwowie ul. Kopernika Nr. 2. 


poleca 
Mase woskową 


Masę francuską do 
Lakier bursztynowy p 
Wosk pszczelny posadzek 


Szczotki do froterowania | 

Waleczki do drzwi i okien 

Pastę do odświeżania mebli 

Pastę do czyszczenia metali 
Czernidło do obówią 

Sn."-owidło nieprzemakalne do skór 
Grafit 

Krochmal brylantowy 

Krochiual ryżowy i pszenny 

Farbkę do bielizny 

Boraks i sodę 

Korzeń mydłany 

Kuilaję do prania materji z plam 
Mydło zaakomite do prania 
Zapałki salonowe 

Kawę Kneippa 

Uliwę do świecenia 

Oliwę maszynowa 

Oliwę najprzedniejszą do jedzenia 
Farby olejne i artystyczne w tubkach 
Skócki irchowe 


Leopold Lityński 


we Lwowie, ul. Kopernika 2. 


DESA m ra) | 
Zawiadomienie 


Dia wiadomości członków Tow. 
krajowego dla handlu i przemysła 
we Lwowia i Ssnownej P. T. 
Publiczuości oświadszamy, że p. 
D.onizy Kośnierski, ogłaszający 
w dzieanikach, że z Wiednia wy- 
żyła różae płótna, został na wła- 
sne żądanie z daiem 1 Listo ala 
awo'niony z posady Dyrektora 
wymienionego Towarzystwa i ża 
g) ogłoszenm mie mają mio 
wapóln 3g0 z naszem Towarzystwem. 


2947 7-8 


nach konkurencyjnych poleca 


Cenniki i próbki na żądanie bezpłat- 
2977 5-10 


Antoni Halski — Handel żelazny 
Lwów, Piaż Maryacki 1 9. 


Lwów — kynek 


poleca 


Ibyrekcya. 


3147 8-8 


liczba 33 


sie. 
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ab 


PRZECIĄD z ćs. 13 gradnia 1883 
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Zeigene 


vær 


Drobne ogłoszenia zwykłym 
drnżiem 1, ct. od wyrazu tła- 
stym zaś drukicm 3 ct. 

Najlepsze w świecie pierniki poleca 
cukiernia J. Zimmera ul. Akademicka 


Filia Rynek dom przechodni, dawniej 
Andriolego. s 3085 9-10 


ale tylko 
religii rzymsko katolickiej. __ 5155 2-2 
Urząd pocztowy w iKolędzia- 
nach koło Czortkowa poszukuje 
ekspedytorki 
Urzędników prywatnych, ohcyali- 
stów, kasyerów itp umieszcza tylko biuro 


wywiadowc e Doboszyńskiago Lwów, Ha- 
licka 21. 3173 2? 


Rządca ekonomiczny 


zna,dryis umieszczenie. 

Zgłoszenia m cd ami śŚwia- 
deciw ęroy,mzje Zarząd dóbr w 
Miżyńecu op. M:żyniac. Niecwrglą- 
dniore p dania pozostaną bez 

odpowiedzi. 3163 1-3 
Ogrodnitz zdolny, prakiyki wzoro- 
wej, 14 lat, samoistnie 3 lat, żonaty, wis- 
ku 389 posznkuje posady 1 stycznia, Koz- 
łów p. Milatyn , _ 817518 
Gwiazdka. Przyjdę, lecz póź- 
miej jak żądałać. Tesknota za 
Tobą miewymuowna, Myślami 
często przy Tobie Franciszek. 


- Na gwiazdkę! 
„Bławatek” 


JEDYNY KALENDARZ 
dla Pań i Panienek 
NA ROK 


189 4 


obejmuje wybór wierszów najpiekniejszych 
do deklamacyi dla młodych Panienek 
Cena 50 cnt. 
w ozdobnej okładce 
Do nabycia 
we wszystkich księgarnia ch. 
Po przesłaniu przekazem 56 cnt. usku- 
tecenia przesyłke franco 
Druk. nar. W. Manieck iego 


Z Lwów, ul. Kopernika I, 7. 


Majątek ziemski 


416 morgów obszaru, roi 260, łąk 81, 

zresztą las, zar:z do nabycia z inwen- 

tarzami Bliższa wiadomość : D. poste 
restart; Manajów Olejów. 


2 80 1-3 


" Fortepiany krzyżowa (amerykańskie- 
go systemu) od 260 zir. na raty. Stani- 


sław Horszowski Lwów. 
zatwierdzonego 


Żeszyty "sm 


wszelkie przybary piśmienne 


poleca po nejniższych cenach 


F. Niżałowski, Lwów. 
Zamda tema ź prowincji où» rutuq putzią, 


Rękawiczka damskie i męskie i wi- 
zytowe, znane z dobroci i kroja (krój 

ctorya) polecają T. (Gorzki i S. Szy- 
dłowski Lwów, plac Maryacki 8 róg Het- 
mańskiej, 3061 2-2 
 Wyborna chiństo - rosyjska 
herbata i proszek herbaciany, własuego 
wysiewu, kum bremski, Śliw "*icę starą 
poleca Karol Balłaban we Lwowie. 
38015 5-8 


według nowo 


Toporki lasowe 


z Zmia do solaemi literami po zir. 6 poleva 


jj z» 


Piotr Chrząstówski 
handel żelazny we iwowis, pias Kap.tuJ- 
ny i (naprzeciw Katedry), 


EA WALER 
25 lat, własciciel rentuńnuej cu- 
kierni F większemu Mi6ŚCIO pesad- 
kuje towar.yszai z kapitalom 3 
tysięcy. Fotogrena poządacu. gło” 
uvenie do i. 4734 Ueutra.ns Bioro 
Ogłoszeń luwow Kopera:a 11. 
alo 1-3 
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Fabrik — „zolifrei“ —; 45 kr 


Dar a- 
| L S ~N e Droguerya pod Czerw. krzyżem Jagiellońska |]. 8. 
f tiS . Marcello’? 
Bg ' è PUDE uznaty za najlepszy. W tr:ech olcieniach 
4! s 4# a puszka 1 złr. 
4% R x 7: - sts 
4 r, er s Listy pochwalne od ugjznakomitszvch arty- 
Arets: sł A z stek sceny lwowskiej, warszawskiej i wiedeńskiej. 
TZM E- = a A pły" IESZT AEP DNET W I WO TOCK ZK AZ NISS N PADANIA ORATS S 
s r 
== 
W Z 
PT 
AE 
mi S 
# m a 
w=Z S 
AN 
S 
- RIGA 
a = 
VAS 


drze w*Chic:go darował. Także ksiądz Jektor kat. ie l akad. ë A ; “i, 3 
w. ej o Bugi ta tychża się Z:uzraniem wyrsżeł. +9B4 3-4 W razie braku kandydatów, którzy jaż odbyli służuę wojsko- 
i ZAS EGZKA aam | 4, WZglęidtnie uczynili zadosó otomiąskowi stawiennictwa na plac | 


budowlane 


© WMolwinrna abrzynki | iawióna Di hi "Noo a A 
(w WMIOŻAG SAZINI ADEAWIARG NIGRLETA aaa = 
oo Or = PYRA YA | FOE TED gt i [Pay 
% dotychczas nie zostały jeszcze prześcignięte; „407% 5 5 t i 
stanowią one najmilszy peńarek gwiazdkowy ja D ? 
dla dzieci nad trzy lata. Nadto są one lańsze, jak > 
każdy inny podarek, ponieważ trwałość ich „LE 
wynosiwielelat, ai po ts się L| FAL 
jeszcze dopełniać i powiększać. Prawdziwa | "i > 
d'arre 


kotwiczne skrzynki 


są jedyną zabawką, która wa wszystkich 
krajach doznała niepodzielnego uznania 
i pochwał i która od wszystkich, «o ją 
znają, z przeświadczenia co raz dalej po- 
lecaną bywa. Kto jeszcze nie zna tego 
jedynego w swoim rodzaju środka do 
zajęcia i zabawy, niechaj sobie czem 
prędzej sprowadzi ol podpisanaj firmy 
nowy, bogato illustrowaay cennik i > z 1 
niechaj przeczyta pomieszezone tam bardzo pochlebne dobrozdania. — 
Przy zakupnie trzeba wyraźnie Żądać: kotwicznych skrzynek budo- 
wlanych Richtera i odrzucić energicznie każdą strzyneczkę hoz fabry- 
cznej marki kotwicy jako nieprawdziwą; kto bowiem zaniedba tę prze- 
stroge, ten może bardzo łatwo dostać jedno z bezwartościowych naśladowań. 
Prawdziwych kotwicznych skrzynek budowlawych można dostać po cenach: 
35 kr, 70 kr, 80 kr, 5 zły. i wyżej 

MG" we wszystkich lepszych handlach zabawek. "qm 


Nowość! Kichterowskie zabawki w cierpliwość: Jajko Kolumba, Uśmierzyciel, 
Ćwik, Rozweselacz, Pitagoras itd. Nowe zeszyty zawierają także wysoce 
zajmujące zadania do podwójnych zabawek. Cena każdej zabawki 35 kr. 
Prawdziwe tylko ze znakiem kotwicy I 


r. Ad. Richter & Cie., 
Pierwsza nustr.-węg., ceg, i król. uprzyw. fabryka skrzynek budowlanych, 
. fo Wiadeñ, T. Ulica Nibelungen 4, Rudolstadt, Norymberga, Olten, Rotterdam, Londyn E.C., „FI 
A Nowy York, z 


PJ 


Z Z ARA ZOE 


4 szerosiemi nożam para złr. 6. ) 
Jackson laines nie nizlowaane para złr. 5. Jac&son Haines niklo- 


wane para zir, 6. Jackson Haines nikiowanu, model z Grazu para zir. 7. 
Łyżwy żelazne z rzenykami para złr. 1. Paru pasków do kHalitax ct. 30 
poleca w największym wyborze 
iotr Chrząstewski 
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny ! (naprzeciw Eatedry). 
Cenniki ilustrowane do dyspozycyi. 2888 

„Sokoła, Towarzystw łyżwiarskich 1 uczui 10° opustu lub 
franco dv Każdej stacy: pecztowej, 


| 


Dla c. łonków 


P Ceny zmiżo me? $$ 


Wyciąg z Cennika 


handlu worczennego | j i 
LEONARDA SOLECKIEGO ? 


we Lwowie, ulica Kaiu:ego, liczba 2. 


1 kilo złe, | „1 kilo złe. 
Cukie: najlepszy w głowsch — 384,1 Powidla SZ zna .omiie 36 i 26 
Cukier = tzęściowo —'89 Rodzj ukś sułtanskie b. peatsk  —'68 
Cukier f w kostkach Rodzynki elem= duż3 z pestką —'63 
iub w mączca —40 | Rodzynki drobno wzarne —56 
Smalec znąkomuty węgierski —'u8 Migdaty d borowe i 1— 
Blonina najlepsza węgierską  —'66 Mivu pszczeluy neturalny —g5e 
Shwki bośniackie prawdziwe —4U Świece stearynowć SoU go. —'48 


1 


| Przy Ł kio kawy opust 6 ct, — 
$ dzie, cras w,svła na zamówienia wprost 4 
teczni»jąc kazde zamówienie odwrotną posztą. 


Wino naturalne utrzymuje na rkła- 
Węgier wiasnej piwnicy, usku- 


2938 


MATERYE xa meble, różnoro- 
dne. 

PLUSZE wcłnis::e, 
1 NiCIAnE,, 

HAFTY dekoracyjne, chińskie, 
jspońszie 1 turevbuie. 


MAKATY i GOBELINY. 


jedwabne 


PORTYERY wełniane, jed%a- 
bne 1 baweśniaue. 


w KB zaa 


A. JA RZ LIOKO WicCczZ 


we IL UA/OWZIEJ, plac EFalicki liczba 2, otrzymał w wielkim wyborze 


MOWOŚSCi 


GERKURACYJRE 

FIRANKI koronkowe, tiuiowe 
1 gazowe. 

SKORAl eagorowe. 

KUZY ind; jskie. 

PARAWANY | EKRAMY. 

KAPY ı SERWETY jedwabne, 
wełniane i plurzowe. 

KOCYKI i DERKI. 

CERATY na meble, stoły i po- 


Osobny oddział na: 
DYRANY perskie,  sznyrzeń- 
skie, wuteużie i enguel:kie. 
DYWANY na otumany i po- 

Gusżk). 
DYWANY, KOCE í Linoieum 
do wyścielania człyuh pukor 
DEPTAKI weżnieną, jutuwe, 


sadzki. | sirzyżine i żaglowe, 
ST Ra a PCI ki 


J Wiyksźej seto, MiacOwicie. ue Lwowie U 4. Ruchera, w Krakowie u Wiktora 


keugka apiy W Uaelniowośch u Uolichowakiego nasl. Siahl spi, w Tarnowie u Mauryca- 


go Adlera, w H.elsku n Aby ślureathala i w dregnery: â. Haus. 


Odpowiedzialny redaktor 


: Ludwik Masłowski, 


88 —? 
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i 


Papier a:tabryki braw: Fijalkowskich w Balej 


| L 114778. 
| 


HAEA POEET T a amies 

W śorpusie,e. k. galicyjskiej straży skarbowej jess czoła 100 
posad strażników sżarbowyoż. (do obszdzenia. 

Z poszdą e. k. strużuika skarbowego są obok wolnego u uie- 
szczenmia w koszarach p łączone nistąpujące pobory : 

1. żołd w kwocie 1 zir. li ct. dziennie, 

2. dodatek na odzież w kwocie 60 zir. rocznie, 

3, datek na amnaicyę w kwo.le 1 złe. 50 ot. rocsaie, 

4. darek na pościel w Kwocia 8 sir. roczał'. 

Kszuydso: ubiegający się o posadą strażnik» skarbowego mają 
wnieść własuoręczi 6 pisano podanie do c k. krajowej Dyr keyi 
skarbu we iuwowie i m ją wykszać 

v. z9 35 roku życia nia grzekrocnyłi, 

b. ża uczymili zadość obowiązkowi słażby wojszewej, wzgląd- 
nie cbowiąazowi stuwieuni:bwa ne gilas poboru we wsarutkich 
kasach. 

e. jakie szkośy ukończyli, wrsszcie  , 

d. ruaxaj dotychczas -wego zatrudnienie, 
. Pierwszeńs,wo praed inaymi otrzysiają cacy ktimyetenaj, 
rzy ukończyii kilka kliss szkól średnich. 


wa. 


itó - 


poboru, mają kyć przyjęci wyjątkowo takte tacy kandydaci którzy 
gÍ uczyni jeszcze znuutć obowiąakowi służby wojskowej wzęglądcie 
ohowiązkowi stawi:nnicwewa na plac potoru jeżeli ukończyli już 
17 rok życia i gosiadzją préz iunych wymrganych warunków, 
kre cdpowieino wyssaiałosnie sek lua, 


G. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 


Lwów dnia 2 grudni» 1353. 


Kasprzyczak. 
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MAKO HORNUNG 
precownia stolarska parowa nowo urządzona 

| VE LWÓWIK, alica Citha L 3, 
k Cheas pokorać trudności jakie zachodzę przy wyrobzeh drzewnych, poświęci 
| jem dłoższy c. a< na urządzenie pracowni s ze jnowszej konstrukcji maszyn paro 
| wych, na których wykonuje wszelkie roboty stolarskie, drzwi, okea i inne roboty 
| budowla r, w rozlegle szym ckresie, po m.żebnie niskich cenach z doborowego vu 
i chego mat: rpatv. 

Mam na składzie gotowe posadzki j+din kowe, sosnowe i dębowe, listwy ds 


"EEEE myka WOLFA "YATES TE PORA. 


R. DITMAR 


we LWOWIE. slee Mo rjaczi L 9, 


O SOALE 


otsyorzył dia wygody swoich p. ï. odhiorców 


e Filie składu nafty 3 


tupezidieN „8 


ya 
P 
i — 
| 3 | Tiu 
LIP | uł. Trybunalska l. 10 pod „3 koronami“. 
ani 
| FS i sprzedsje temże tek, jek w głównym składzie : Ę 3 
| ke j litr nafty salonowej podwójnie rafin. 22 ct. y 
i Pe Å s v pohonmi 5 y 20 , 2, 
g "NĄ > ezpieczenstwa K- Ditmara 30 , 4 
E i SE KE E: m 
Èh p'zy jeńnorazowyiće odbiorze lub przed- Si 
| =S il 28 | płacie 14 litrów — % centy ne litrze, — a 
TEA PEDE i przy odbiorze w baszkawk (okolo 149 klio} z 
| stóżoyny raab. 8 


sę 


u. 


Bszpłaina odstawa do domu ed 5 litrów począwszy. 
Telefon 236 


RF Na żądanie Szau. Publiczności zapro- 
wadziłem sprzedaż asygnat ma mafię, za oka- 
zaniem których wydawaną będzie nafta w skła- 
dach moich: ui. Hovievkiezże i Trybunalska. wg 


Br. 


SEERDE TRY RADAN TWAY APR. REIA AOI TATY PDB 1 o 000 RO ZANE DWT. BANGLA I WJ 


2676 + —16 
| | kw Tija skłatn- maly m. Toetwalsta 10. WS 


$ 


i 


aty pod dachy blaczann= i inge, : rz: jm Je deski do Wyblowania, tagosynia i mu- 
t.wana na podłogi zwskłe. toż samo przy.muje dla Pp. stolarey obrabianie i profi 
'owama drzewnych części skladowych do wyrobów stolarskich. 3044 4-8 


| 


i Zaw adamiam uprzejmie P. T Publiczność, że obok mojej licznie laska- - 
J wemi wzgiędawi zaszczycazej 3100 a—3 


Bie DRU LAENI “A 
w Siausławywie, przy uiicy Belwaderskiej |. 5 otworzyłem 


Ag Żakiaci iit ficà 
BG Żakiad iitograficzny 

4 w którym wy-onywane będą artystycznia wszelkiego rodzaju zamówienia, 
Ą mia wicie. portrety, may;, iustrecye, piany, nuty, dyplomy, powinszowaniu, 
sj ogłuszenie, Zaproszenia, elykiw y, bioty, wszełkiego 10dzaju auiografie i t. p. 
Í Tak urukarzia jasoteż i liogratia za.putrzona są w udoskuna one mą 
gł szyny po:pieszue i porrzeune przyraądy wiu:e Wyliogów uOwoczesnych, OrE% 
EI w uauolniune siły roboe4e 1 urtystyczne — wsżulkie więc złocenia w zakresie 
urusarskinu i AMo0jraficenym c ia.wicne bedą ku ugólisemu zadowolsaiu. 

P. lecaj,c przeusięutwrstwa moje saskawgiu wzgigdom P. t. Puuliczności, 
kresię się 4 poraG.n cm Binuistaw Cnowaniec. 
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Waż.e dia P. T. Właścicieli zakładów przemys:owych. 
Krajowe węgi- drobne dla użytku w gorzeiniac:, bruwurach i 
wszelkiego rodzaju inny ch zauładach przemysłowych dostarcza po 
conle baruzo umiarkowanej kopalnia hr. A. Posockiego w Diorszy. 
Łaskawe zamówienia pizyjmuje i bliższych wyjasuień udzaaia 
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podlóz (Ssreslesten), opzaki (Verklsniungeu), jisuny do krycia szpęar (Decklsisten) |% 
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s an 
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bis fl. 11.65, sowie schwarze, weisse und farbige Seidenstofie Yon 
45 Kr. bis fl. 11.65 p Meter — glatt, gestreift, karrirt. gemustert etc. 
(ca. 240 dersch. Qual, u. 2000 derseh. Farben, dessins etc). 


Seiden Damaste v. fl. 1.15—11.65 Seiden-Grenadiner v. fl. -—.85— 7,26 
Seiden-Foulards » n —85— 8.65 Seiden-Bengalines  „ 1.20 — 6,10 
Seiden Bastkleider p Robe von fl. 10.50 - 42.80. 


seiden Armiires, Merveilleux, Duchesse ete. porto und | 
zo!lfrei in's Haus, Muster umgehend. Briefe und d. Schweiz Kosten 10 kr, i 


Postkarten 5 kr. Porto. 
260 SEIDEN - FABRIK 
C. HENNEBE R O, — Zürich 


Königl. und Kaiserł Hoflieferaa. 
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poleca najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe, 
odszesególniona 10 medalami zaslugi i 2 dyplomami uznsnis 
mianowicie : 

Perfumy i fijołkowa, rezedowa, konwaliowa, Ylang-Xlang, Opeponax, | 
Jockey-Club, heliotropowa, Ess-Bouquet, Mille fleurs itp. Flakoniki po ct. 26 
40, 75, zł. 1, 160 itd. 

Perfumy kodowej Marysieńki, Flakon 2 zł. 

Woda wuawsku powszechnie uznana i poszukiwaną dla swego przy- 
jemnego. orzeźwiającewo i długotrwałego zapachu, do skrapiania sukien, chu- 
stek i rozpylania w salonie. Flakonik mniejszy 80 ct., większy złr 150. | 

Bonda warszawsku odznacza się nadzwyczaj przyjemnym kwiato- 
wym zapachem. Flakonik muiejszy ct. 95, wiekszy złr. 120 

W da lewandowi podwójna i woda lewandowo'ambrowa, są po- | 
wszech. ie używana do rozpylania w salonach dla swojego przyjemnego, miłego | 
i łagodnego zapachu. Flakon po ct. 50, 90, 70 i zł 1'20. 

Wody Modzńtaziz w kilku odmianach i gatunkach prze 
przedniejsza Flakoniki po ct 15, 20, %5, 40, 50, 80, zł. 1, 1:60, 

Nahyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika l. 3, 
ulicą Haiicka liczba 1'. W KRAKOWIE: Sukiennice 1. 20; w CZER- 

NIOWCACH Rynek ! 2. 2443 


DAI BCE: > UI YEN | JTTA AAC ZPO OT A ZY KE O ACE A A DT CAC DOO 0 CEZ. NAND AAA" aa a 


i 
i 
i 
i 
i 
dnie i naj- 
d 
| 
l 
} 


IN orosei munzyczne. 
Nakładem księgzeni, składn i wypożyczalni nut mazrcz- 
nych oraz ekspedycyi pism peryodycznych 


S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
wyszły: 7 
Gall Jan. Sześć pieśni narodowych na chór meski. 
_ 1. Boże coa Polską. 4. Z drmsia poiarów. 3. Boża (Ojeza Tw ju dzieci. 
4. irzeci maj. 5. Pomoc dajcie mi rodacy. 6. Jeszce e polska nie zginęła. 
Partytura i glosy złr. 1 Głosy pojedyncze po 10 ct. 2999 4-5 


bezpieczeństwa 


gwarantując ta jej nejlayszą jakość i ustawą przepisaną 
niezaparność, wysyłam na pr wincyę we Wtorś? i Mo 
bas? ra przekszem do każdzj stacyi kolejowej. Sprzedaje 
kupującym nafię całemi beczkami zawartošoi około 180 
litrów po znaczu:e zułżonej cenia 
Cenniki dostarczam na żądanie, 2982 4-7 


PIOTR MIĄCZYNSKI 


właściciel składów miezapalnej nafty WE LWOWIE 
Sykstuska 47, 


SKŁAD FABRYCZNY 
c. k. uprzyw. fabryki 
śwriatowej słu w" 


w BERNDORF 


e a 


fw aczy nia 
stołowe i deserowe 

re srebra chińskiego i alneki 

INA Ce W wk A 
kuchenne z czystege niklu 
z poręczeniem długolecziej trwałości 


Zakupiłem 


po | 
, ; U hi |2E f 
A, Mankowskim f 
wszystkie. stars wina 
wągierakie, fruuouskie, roie 
skia, hiszpnóskie — praw- 
dziwo komiaki— razy, re- 
ki muody rowmaite, kwo- 
ry, nalewki, rozolisy, wóń- 
ka oety tranoaskia p. 
Sprzedają takowa ýn guse 
osde woikcnych common W 
yim hawla ws Lwowie 
przy ai ikuakowskiej 1 11, 


Kerol Bayer. 
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polesa 


Rf. bhrisiiasa dasigpes 


W. BILIŃSKI 


wa irwosie ulis Kletzańgka i. 2 


ex )-0:0:0:0:0-0-0-0-0-6-4;)-0 0506 
śkiad fabryczny 
Ę Filip Haas i Synowie 
$ we Lwowie, uł. Jagiellońska 3 
poleca : 
naterye meblowe, dywsny, chodniki i por- 
3X tiety. Kocyki wełniane na łóżka, do po- 
dróży : na konie. 
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Handel herbaty chińsko-resyjskiej 
KŻ dr Zk U Foe rs M RAE > R A 
we Lwowie, pl. Maryacki 10, 
poleca najlepsze gatunki 
o «maku czystym i aromatycznym, które lj 


TOZwyłą irauko opłacone do każdej m - 
syi pocztowej 4*/, Kilogr. w woreczku, 


3133 2 


poleca 


HERBATE 
zblarų majowego 
ekl Congo zir. 1.50 


unachoona carus g- | Portorico d4 9.— poł kilo — X | 

„ zbiór majowy $= | Cuba grubo ziarnista 950 a 
KRy7NGW czarna f- Ueglon zielona PA A 
Moeilauge ào Lest » n przednia i PAU U 
Wysiewii braus- p „ grubo ziarnista 10.7 rh 

Le i . Ta n „ perłowa 10.75 e 
Wysiewki nujlepsz. Mocca arabska aromatyczną 10.75 ù 

ùorbat 5 | 1:60 | Jawa złota 20.75 > 


1. Kwiatkowski, wi. skiadu węgli w Krakuwie, ul. Awiorsynoicoka 
21, lub Zasząd Zakiadow góruiczycu w SIetszy, 


ia oż.olicy i "x—SMmyŚia 
poleca hanuel delikatesów + 
Tadeusza Lieslińskiego 


w Przemyślu, ul. kolejowa i Mickiewicza 107. 095 4-0 


Wiima czerwone i białe, wy- 

stryśckie, 1ejąkie, 

1 biszpaDskie dg- 

Š! serowe. flaszka oü 130 do 

B a zi. Stare tokajsk e od 5 xi. 
do io zł. 


Lai lie , H 
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fiaszku litowa 60 ct. Stułowe 


Zuakomit inralne węgierskie 
SĄ E7 akies handlu avrzennego wcbho- 


austryack.e tlaszka od òU t „ wszelkie towary w ? 
Uccu po Latu tab ycznych. n, w. Wc. 
ń Conikiż paan n rumy, Herbaty ciiesko-rosyjskie. Moian- 
ge cesarska 4 oU. Bouchouug 3'50., Pecce drobne (ise: 3. Congo ciemna 25u. Fami- 
ljna znak. 2:50, Wysiowki z własnych berbat 2. Proszkowa z praw. 1'50 za pol kig. 
Zamowienia z prowincył odwrotnie uskutecznam. — Pioszę żądać avnuk win, 


R] 


p. Trzebiasa. || 
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(2461 żę, Opakowanie nie liczy się. W3 
Zemówienia z prowincyi wysyła sie odwrotną poczty. 


SW LA E'** 
pajtańszs, zajpogatsze w teist i ryeny polskie czasopismo illustrowan: 
wychodzić będzie w 159 roku, jako w siodmym swego istnigzia Nowa wsp 

"miała ckładka pędzla Piotra Stachiewicza. 

Współpracownicy nejzpakmitsi autorowie i artyści. > 

Z powieści 1 howelii niesnanych, nigdzie dotąd niedrukswanych, ukażą s 
pierwsze: Adama Kreshowieckiego, Sewera, Maryana Gaw.lesicza, Elizy Orzeszki 
wej i Fr. Rawity. > YB ' | | 

Ż rysucków i obiazów uka/ą się naprzód: Jana Matejki, Juliusza Kogsakajg 
Piotra Stachiowicze, Antoniego Pio:rowskiego, Pawia Merwarta, Jósefu brandtój 
Henryka Sieruradzki go, wWatołda Pruszkowskiego, Jacka Malczewskiego, Józeż 
Bressa. 

Powszechnej wystawi. kiajowej we Lwowie poświę:one będą liczne sprawo 
daria, tydzież illustr cye iienryku lyruonm, Złaznława Mabijauskiego i W iadyełi 
wa Dietricha. — «ronne 1 uouatki imieresujące 1 :eane. r 

Vrenusiern:a wyn si. Ro zuie 1. zi, połroezwe 6 zł, kwartalnie 3 zł. 

Prenumerusać najuogouniej przekaz.m poc.towym wprost w Administras 
„Swiata“, Kra:ów, 54 ulice Szpstalna. Nowi prenumeratorowie na r. 1894 otrzym 
mogą nu Żyuauie zotznik caly z uodatkami za rok 1855, wraz x przesyłką, 2a zn 
zoną cenę 6 zi. 3153 14 
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Z drasa gar W. Kiamigpkitgo ~- Fawwąów W, Doda, 


